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Senzaryjny zwrot u zatargu Uułgcr- 
sKo-turechiB.

R osja  zaszachowała niespodzianie Austryę 
senzacyjną wprost propozycyą, mającą nietylko 
dlatego doniosłe znaczenia, że finansuje prćten 
ęye Tarcyi do B ułgarji — ale dlatego przede- 
wszystkiem, że w z n a w i a  p r z y j a z n e  sto - 
s n n k  m i ę o z y  B u ł g a r y ą  a I J o s y n ,  Któ­
re Austrya starała się zerwać przez znany jaż 
Czytelnikom naszym trak ta t z Bułgaryą Propo­
r c j a  Kosyi stara  się p r z y w r ó c i ć  dawny 
swój polityczny ..modus vivrendi“ z Bułgaryą 
przez to, że ułatwia jej obecnie wypłacenie 
T u rc ji odszkodowania, a właściwie od tej wy­
płaty na razie ją  zwolnią.

W edle propozycji Jzwolskiego, k tóra jest 
h e n z a c y ą d r . i a  w dyplomatycznym świecie 
Europy, Bnłgarya zawiera z T u rc ją  ugodę, n i e 
n ł a c ą c  j e j  a n i  f r a n k a ,  lecz pretensyę 
Tnrcyi do Bułgaryi p r z e j m u j e  R o s y  a n a  
S wó j  r a c h u n e k  i strąca ją  7. długu wojen­
n e g o ,  jaki Turcya płacić ma Rosyi.

Czy i w jakich terminach Bnłgarya spłacać 
H1P Rosyi to zobowiązanie — propozycjra fzwol- 
skiego ua razie o tem milczy. Kie należy to 
właściwie do rzeczy. Będzie to kw estyą osobne­
go porozumienia Rosyi z Bułgaryą. które Euro­
py nic me obchodzi. Rosyi wolno będzie z tych 
milionów zrobić Bułgaryi prezent naturalnie, 
jeżeli jej pupilka będzie... grzeczną.

R ^sya pragnie j.w ten sposób odzyskać swój 
wpływ v  Bułgaryi, a temsamom na Bałkanie, 
wpływ, który w obecnej zawierusze dyplomaty­
cznej- straciła zupełnie. Zdaje się, że Izwolski 
działa! tutaj w ćcisłem porozumieniu z F r a n ­
cy ą i A n g l i ą ,  gdyż propozycyą jego spotka­
ła się tam z n a t  y c h m i a s t o wr ą aprobatą, 

Turcya znalazła się w polożonin zadłużonego 
desperata, któryr, zamiast upragnionej, dla jego 
egzystencji mezbędney gotówki za sprzedaną 
yierachomość, otrzymuje... kontwersyę pewnej 
(pięść: swoich -długów. Turcya więc nie ma ża­
dnego powodu do uciechy z propozycji Rosyi.

Natomiast A u s t r y ę ,  a z iwą także N i e m  
cy, stawia propozycyą Izwolskicgo w położenia 
w p r o s t  f a t a l n e m .  Austrya traci nagle -w 
Bfiłgrryi swojego sprzymierzeńca na 'wypadek 
w< z Serbią, traci wogóle, z tamtej strony 
Serbii, punki oparcia na Balkanie. W  zamian 
ZS cenne usługi, oddane księciu, a dżiś królowi 
fćrdynandowi, — A u s t r y a  n i e  o t r z y m u ­
j e  n i c ,  prócz niesłychanie przykrego zawodu.

Gdyby mocarstwa europejskie akceptowały 
própozycyę Itosyi, b y ł o b y  t o  d o t k l i w ą  
k l ę s k ą  d y p l o m a c j i  a u s t r  y a c k i e j.

(T  e 1 e g r. „N. R e f  o r  m y 

Propozycye Rosyi

P e t e r s b u r g  3 lutego.
Pat, Ag. teł. dowiaduje się, że iza.d rosyjski 

dc i\n ił n o w e  p r o p o z y c y e  u g o d o w re w 
gjjr&wie sporu b u ł g a  r s k  o - 1 u r  c- c k i ego .  — 
Według tej propozycji, T u r c y a  z a d o w o l i ć  
s j ę  m a  o d s z k o d o w a n i e m  w k w o c i e  82 
'S il  i o n ó w,  która to kwota ma być n a t y c h ­
m i a s t  z l i k w i d o w a n ą .  Turcya oświadcza 
tarazem, że jest gotową nie żądać wcale porę- 
| i  i kontroli. Aby umożliwić Bułgaryi pożyczkę, 
jdj uia 8 2  mu, ma skom|iensowaną z wierzy- 

dfifwcią, k t ó r ą  ma  E o s y  a u T u r c y  i z 
i U /»' °  J  s z k o d o w a n i a w o j e n n e  g o.

, a kułg»»kj zasadniczo ząodził się ua za- 
rbJVł!!,<l1i r> Watl N |(11 .°o ? za}at wi Cli i a sporu swojego z 
fltticyą i jakkolw itf ze strony (ej ostatniej je­
szcze niema odpowuazi, to jeuuak jesł powód 
do przypuszczenia, ze i tam  ..ropozvcva rz,,du 
ęosyjskiogo l)Qdm przyjętą s y m p a t y c z n i -  
Rząd rosyjski równocześnie zawiadomił o swei 
propszycyi inne mocarstwa pygnatarne.

Spodzie w aj.'! się tu głównie, że Turcya o d- 
r z u c i  propozycja rosyjską, ponieważ oznacza 
ona dla mej znaczne pogorszenie obecnego sta­
nu. Turcya potrzebuje w obecnej chwili p rze- 
d e w s z y s l k i e m g o t ó w k i ,  "l pr^ez piupo- 
zycyę losyjską gotówki tej nie otrzyma Wza- 
•Tftikn za to Turcya bedz/o musiała zobowiązać 
się do jiunkcuaiuiejszego jdacenia wT pi zj'SvIości 
ta t odszkodowania wojennego, jakie winna jest 
Rosyi.

J a k  wiadomo. Turcya ma zapłacić Rosyi BOO 
ittiikmów’ rubli ouszkodowaiua wojennego. Bo- 
iiug umowy z roku 1882, ma Turcya spłacić 

to odszkodowanie w przeciągu 100 Jat w ra- 
acłi rocznych [»o :550.000 funtów tuieckich. 

Dotycnczas Turcya płaciła to odszkodowanie 
dosyć nieregularnie,.a łiosya na punktualność 
nie nalegała.

Poćitig ołificnej piojiozycyi, rząd turecki miał­
by tę roczna ratę 350.000  lam ów płacić nie 
Rosyi. lecz k o i i s o r c y u i a  b a n k o  wc mu .  w 
którcm Buigarva zaciągnęłaby jiożyczkę na od­
szkodowanie. Więc zamiast Rosyi, w i e r z y c i e ­
l e m  T u r c y  i b ę d z i e  k o n s o r c j u m ,  któ­
remu 'i nreya będzie musiała płacić bardzo fe-. 
gnlam ie umówione raty. Z tego powodu, że 
Turcya, ua podstawde propozycyi rosyjskiej, nie 
Otrzyma gotówki, przypuszczają, że o d r z u c i  
o n a t e p r o p o z y c j r e.

Wrażenie w 3Ugaryi.
S o f i a ,  f  lutego. 

Dziennik „W ieme‘( w jraza  się o propozycyi 
rosyjskiej z w i e l k ą  s y r a p a t y ą .

Wrażenie w Konstantynopolu.
K o n s t a n t y n o p o l  3 lutego 

Rosyjska propozycja zaskoczyła tutejsze cia­
ło dyplomatyczne i Porty. Była ona tutaj nie­
spodzianką dnia.

Anglia i Francya wobec propozycyi.
P a r y ż  3 lutego. 

Na wczorajszej R a d z i e  g a b i n e t o w e j  
minister sprawr zagr. P i e l i  o n  przedłożył p r o ­
p o z y c j ę  r o s y j s k ą  w sprawie sporu t  u- 
r e c k o - b u ł g a r s k i e g o .  Anglia i Francya 
z g o d z i ł y  s i ę  na propozycję.

P a r y ż ,  3 lutego. 
Dzienniki tutejsze uazywają projekt Tzwol- 

skiegn a r c y d z i e ł e m  r o s y j s k i e j  s z t u k i  
d y p l o m a t y c z n e j ,  k tóra zdobędzie znowu 
dla R osji d a w n e  s t a n o w i s k o  u a  F a ł -  
k a n i e .  Krok Izwolskiego jest ciężkim ciosem 
dla bar. Aerenthala.
Auctrya i Niemcy wobec propozycyi rosyjskiej,

W i e d e ń 3 lutego 
Propozycja rosyjska w sprawie załatwienia 

konfliktu bmgarsko-tureckiego, wywołało ui wiel­
kie, jak  się zdaje, bardzo przykre zdziwienie. 
Pewnem jest. że rząd austryacki n a  t e n  p r o ­
j e k t  R o s y i  s i ę  n ie  z g o d z i .  — Kio ulega 
wątpliwości, że Rosya nie czyni tego b e z i n ­
t e r e s o w n i e ,  lecz chce odzyskać na nowo 
s i i n ą  p o z y c j ę  n a  B a ł k a n i e  i u c z y n i ć  
B u ł g a r y ę  od  s i e b i e  f i n a n s o w o  z a w i -  
s ł ą ,  abjr później wyzyskać to w sposób poli­
tyczny

Zaniepokojenie wy w oluje, że Francya i  An­
glia oświadczyły się już z a  p r z y j ę c i e m  
p r o p o z y c y i  rosyjskiej, a nawet z Rzymu do­
noszą, że i Włochy p r z y ł ą c z a j ą  s i ę  do o- 
pinii tych dwóch państw 

Natomiast, jak  zapewnia „Neue Fr. Presse", 
Niemcy i Austrya propozycyę tę odrzucą rze­
komo dlatego, ponieważ przez propozycyę ro­
syjską interesa kolei oryentalnej nie są dosta­
tecznie zapewnione.

B e y l  i n, ,3 iafega 
.Tak ..Beri, T g b ltt“ z K o n s t a n t y n  o p o l a  

donosi, propozycja rosyjska n i e  w y w o ł a ł a  
t a m  t a k  z ł e g o  w r a ż e n i a ,  j a k  m o ż e  
p r z y p u s z c z a n o .  Przeciwnie sądzą tam, że 
propozycja ta  wyjdzie n a  k  o r zy  ś ć T n r  cy i, 
gdyż uwolniłaby ona swoje dochody, zastawio­
ne w interesie Rosyi, i mogłaby je zużytkować 
dla pożyczki europejskiej.

Ja k  się zdaje Austro-W ęgry i Niemcy są  
z u p e ł n i e  o U o s o b i o n e  w oporze swroiru 
przeciw pro pozycji rosyjskiej, która zaskoczyła 
dyplomacyę zupełnie niespodzianie zarówno au- 
stryacką. jak niemiecką

Krytycmy
(Korc-sp. „N. Relorm.v“).

Wiedeń, 2 lutego.’* 
f Ro uchwaleniu ugody austryacko-węgieiskiej 
w parlamencie austryackiin, oświadczył były 
prezydent gabinet u bar. B e c k ,  że obecnie przy­
stępuje d o . u g o d y  c z e s k o - n i e m i e c k i e j  i 
zapowiedział uniesienie ustawy językowej. Bar. 
-Becjv był jeszcze rok cały u steru, ale zapo­
wiedzianej nstawj' nie wniósł, pomimo że była 
nawet co do szczegółów wykończona. Odnosiło 
się wrażenie, jak  gdyby bar. Beck bał się dot­
knąć tej tak drażliwej sprawy. Ale to „qu.ieta 
non movere“ stało się przyczyną jego upadku

ehy
sciach Czech Kwestya czeska głośno przypo­
mniała się austryaokiemu rządowi, który sądził, 
że '/.dola ją  znowu na jakiś czas uśpić. Bar. 
Beckowi nie dano już ani czasu, ani sposobno­
ści, do naprawienia tego błędu; purtya chrze- 
ściańsko-spohmznn postanowiła tylko taki rząd 
popierać, który da gw arancję uregulowania ca­
łego sporu czesko-niemieckiego.

Wiadomo jakiem fiaskiem ta  akcya się skoń­
czy  . Zamiast koalicję skonsolidować i b :mo- 
cciic, zamiast zbliżyć Ozethów tlo Niemców, 

pr yadaętH) zupełne rozbicie koalicji. W  nocy 
z 13 imtopada r  z. skonstarowali uczestnicy 

'uiCi crencyi u bar. Bienertha o godz. 4  nad 
łanem, ze koalicja po długich a ciężkich cier- 
[ueniacn, zak uczyła swój żywot. Optymiści 

leizyli w lyckłe jej 5 martychwstaine i gabi- 
nel utworzony przez bar Bienertha nazwali 
..przejściowym . Zamiast przepowiadanych 14 
dm ,gab im t nrewizoiyczny'-' urz.-dt.ie już 
czwarty miesiąc i zaciera się teraz lo wielkie­
go dzieła, które już iylu pochłonęło polityków 
i gabinetów Bar. Bieneith przedkłada 'jurni 
parlamentowi u s t  a w ę j ę z y  k o  wr ą d la  Gzęcb 
i ustawę o podziale kraju na obwody.

Spór i-zesko-memieeki wstępuje w ‘nową fazę.. 
Trudno w tej chwili przeponieuzieć, jakie będą 
następstwa wniesienia rvcb ustaw. Nie wiado­
mo, czy wmgóle przyjdzie do narad m ei/toiycz- 
nycli nad ustawami, czy też jedna lub druga 
strona z góry odrzuci wszelkie pert aktaeye i 
narady udaremni, co spowoduje bardzo rychłe 
zamknięcie parlamentu Na wszelki wypadek: 
następstwa wniesienia ustaw ugodowych będą 
bardzo doniosłe: albo przyjdzie do ugodj cze­
sko-niemieckiej, lub choćby do zawieszenia bro­

ni na czas pcrtrakracyj. a w redy ran libyśmy 
nie tylko parlament zdolny do pracy, ale i rząd 
parlamentarny, — albo ani do ugody, ani do 
zawieszenia broni nie przjęjdzie i wtedy nie 
będziemy mieli ani parlamentu, ani rządów par­
lamentu rnjrch. Za kilkń dni ta  kwestya może 
być rozstrzygnięta,

Prasa niemiecka już od kilku dni stara się 
całą odpowiedzialność za rozbicie układów i 
parlamentu zwalić na Czechów, i widoczną 
jest tendencja wypierani? m inistra czeskiego 
Ż a c z k a  z gabinetu. Niemcy nazywają „nie- 
moralnem11, że Czesi wznoszą barjkady  parla­
mentarno przez zgłoszenie wniosków nagłych, 
podczas gdy dr Żaczek siedzi jeszcze na ławie 
ministeryalnej. Pizedewrszystkiom żaana ustawa 

•rządowra nie stoi teraz na porządku dzienuym, 
wnioski nagłe Czechów rnaią więc raczej cha­
rak ter „wniosków zapasowych", aby się nie 
dać ubiedz przez nikogo innego i nie są obj t- 
weni wyraźnej obstrnkeyu Ale pominąwszy, tę 
okoliczność, Niemcy mają najmniej prawa czy­
nić Czechom zarzut z tej taktyki.

Niech sobie tylko przypomną zajścia w se­
s j i  letniej Rady państwa i w jesieni podczas 
sesyi sejmowej. W  lecie roku ubiegłego należeli 
Niemcy jeszcze do koalicji, na ławie minister 
ryalnej zasiadał nie tylko minister-rodak p. 
Prade, lecz do gabinetu należeli ministrowie 
Derschatta i Marcliet. a w we ich mężowie za­
ufania. Mimo to pp. Pergel* Schreiuer, Paclier 
i towr. zaw ilili porządek d/.ieuny, na którym 
postawiono wiole przedłużeń rządowych, swoie- 
mi wnioskami nagłerai, a cofnęli je dopiero 
wtedy, gdy im za to zapłacono rozmaitomi kon­
cesjami, jak: nom inacją niemieckiego wicedy­
rektora poczty w Pradze i t. p. To było „mo­
ra! nem ponieważ czynili to — Niemcy. We 
wrześniu sy tuacja  była znowu taka sama. Niem­
cy zasiadali w gabinecie, a stronnictwa nie­
mieckie rozbiły Sejm czeski i koalicję, co wię­
cej, p. P r a d e  jako czynny minister, zachęcał 
do obstrukcji i popierał ją 

Z, tego wynika, że właśnie podług metody 
niemieckiej p. Żaczek nie ma powodu do ustą­
pienia tylko dlatego, że Czesi zgłosili k ilkana­
ście wniosków nagłych, iktóre zresztą, w obec­
nej chwili są jeszcze JJupefuS rieszkodliwc i 
nawet nic są w stanie przeszkodzić dyskusji 
nad ustawami językoweint J:tóre. jutro będą 
(wniesione-. Przed wuioskan.. czeskłemi przycho­
dzi bowiem kolej na wniosek nagły po-ła nie 
tuieckiego E r b  a i tow. „wzywającą rząd do 
przedłożenia ustaw językowych i do przekaza­
nia ich komisyi, złożonej z 52 członków". Dys­
k u sja  nad tym wnioskiem może w ięc łatwo za­
mienić się na pierwsze czytanie ustaw języko­
wych. które tymczasem już będą w niesione. 
C z y  j e d n a k  do t e j  d y s k u s j i  w o g ó l e  
p r  z y  j ii z i c, zależy głownio od dnia jutrzej­
szego, od wrażenia, jakie projekta językowe 
rządu wywołają u stronnictw. Dzień jutrzejszy 
jest więc „d n i e m  k r y t y c z n y m  p i e r w szc- 
g o  s t o p n i a " .  Pytanie tylko: dla kogo? Bz.

Pomyka Koła {»clsti!eso s  Dbitiie.
O polityce Kola polskiego w Dumit zamieścił 

p. R. D m o w s k i  szereg artykułów w „Glosie 
Warszawskim" powtórzonych następnie przez 
„Słowo Polskie", wtórujące zaus/e  w sprawach 
zaboru rosyjskiego p. R. .Dmowskiemu.

'Pa bezwzględna aprobata polityki Koła pol­
skiego w Dumie, jaką spotykamy w „Słowie 
Polskiem" paczy m jśl polityczną w Galicyi.gdyż 
podnosi do rozumu stanu i zasady politycznej 
częstokroć to, co jest objawem naszego kalectwa 
politycznego w zaborze rosyjskim, kalectwa, wy­
wołanego warunkam i zewnętrznemi, imiemożłi- 
wiającemi praw idłowy rozwój polityczny zabo­
ru ro s y jsk ie g o . N a s tę p n ie  bezwzględna a p ro b a ta  
kursu p. Dmowskiego przemyca do Galicyi pan- 
slawizm, wielce zgubny dla tego kraju W  imię 
więc prawdy; w imię potrzeby pogłębW.ia na­
szej świadomości politycznej, uznaję za konie­
czne przeniesienie do prasy galicyjskiej choć 
w pewnej mierze tej k ry trk i Koła Polskiego 
w- Petersburgu, którą prowadziłem na gruncie 
zaboru rosyjskiego. Wyrażam przeto wdzięcz­
ność jNo\vej Reformie" za udzielenie mi swych 
łamów na krótki zarys polityki Koła Polskiego 
w trzech Dumach.

P. Roman Dmowski narzeka na rozlmki mię­
dzy opinią kraju a  Kolom polskiem vi ,,nrsbnr- 
gil i przypisuje to unorniulnyni wuiunkom kia* 
jowym uniemożebniając-ym posłom c izialywa- 
nie na swych wyborców. Omawiając tę i o: t orkę 
między opinią kraju a .posłami, sąctei „Goniec 
Warszawski", że brak życia połrtjse mego w kra­
ju uniemożliw ił społeczeństwa polskiem* utrzy­
manie posłów i polityki narodowej. P, R Dmow­
ski n/naje, że fizjonomia polityczna Koła pol­
skiego wr każdej z trzech Dum h jła  inna, ale 
w tem widzi przejaw- rozumu politycznego, na­
kazującego przystosować się do terenu polity­
cznego, który zmieniał się z każdą Dumą.

Nie zgadzając się z oceuą poJitrczną powyż­
szego zjawiska uznajemy sami. że Kolo polskie, 
w trzecii Dumach usiłowało zawsze przystoso­
wać swa fizyonomię polityczną do ogólnego 
charakteru Dony, ale przez to, zdaniem naszem, 
s z k o d z i ł o  naszej świadomości narodowej, 
zwiększało zamęt w opinii kraju, obniżało jego 
poziom etyczno-polityczny, wywoływało też w 
Rosyi 'najbardziej niekorzj stne wTażenie, obniża­
jąc am poziom kwestjd polskiej.

W listopadzie 1904 r. na konferencji pary­
skiej, w której wwąła udział Liga narodowa,

organizacja, która wytworzyła i kierowała 
stronnictwem uemokratyczno-naiodowrem, p. M i- 
1 u k o w w ątpił, czy Polacy zechcą wziąć udzmł w 
przyszłym parlamencie rosyjskim, jak  Węgrzy 
me wzięli udziału w parlamencie wiedeńskim, 
zwołanym na mocy konstytucji 1861 r., ze 
względu na swe dążności do odrębności pra- 
wno-paustawowej. W  1905 r. rozpowszechnione 
było w Rosyi mniemanie, że bez zaspokojenia 
ważniejszych polskich postulatów', walka Pola­
ków' w ciałach prawodawezycn Rosyi zatamuje 
.cli bieg. Czekano na Polaków, tych dawnych 
rewolucjonistów, tych rycerzy wolności, spo­
dziewano się dużo po ich wyrobieniu politycz- 
nem i odwadze. Narody nie-rosyjskie sądziły, 
że znajdą w nich naturalnie przywódców w wal­
ce z uciskiem narodowym. W Rosyi jedni z nie­
pokojem, inni z podnieconemi nadziejami, ocze­
kiwali przedstawicielstwa polskiego w Dumie

Posłowie polscy sp raw *  wszystkim zawód 
Poziom polityczny Koła polskiego okazał się o 
wiele n i z s z y m. niż poziom polityczny Koła 
polskiego w Berlinie, zwłaszcza na początku 
ery konstytucyjnej.

Posłonde polscy wstępując do Dumy podpisali 
deklarację następującej treści:

„O biecujem y przed Bogiem  wszechmogącym 
w ypełn ić  pow ierzone nain obow iązki członków 
D um y państw ow ej, zachow ując w ierność J. M. 
Samo władcy 'WszcchrosyL i p o m n i  t y l k o  n a  
( l ob i o  i k o r z y ś ć  R o s y i "

D eklaracja ta  była negacją wszelkiego uie- 
rosjrjskiego patryotyzmu, a jednak bez wszel­
kiego wahania została złożona przez posłów 
polskich. Inaczej w analogicznem. choć daleko 
mniej drażliwym wypadku postąpili Poznańczy- 
cy. Gdy 6 lutego 1850 r. uroczjrście odbierano 
przysięgę od posłów na nowo uchwaloną kon­
sty tu c ją  pruską grono posłów polskich przy­
szło do przekonania, ż e i ra n i e  w o 1 n o s k ła- 
d a ć  p r z y s i ę g i  na tę urnowy pomiędzy Izbą 
a rządem i z ł o ż y ł o  m a n d a t y ,  dając odpo­
wiednią deklarację. To wywołało o l b r z y m i e  
w r a ż e n i e  w Izbie > oświadczenie, że kon­
sty tucja nie znosi traktatów  międzynarodowych, 
gwarantujących polską narodowość. D eklaracja 
autonomiczna Koła polskiego w 1 minie miała 
natomiast inny charakter i była ze względu 
na sw'ą treść i formę nader, nieudolną.

Postulat posłów polskich w Damie, czyli au­
tonomia, nie został wcielony do adresu pierw­
szej Dumy, który zawierał cały program kade 
tów m i n u s  autonomia. Posłowie polscy głoso­
wali jeuni za adresem. Przyszła kwestya agrar­
na, dla całej Dumy było rzeczą jasną, ze Po­
lacy nie sympatyzują z programem wywłaszcze­
nia. Posłowie z KrólestW ca w pierwszej, jak  i 
w drugiej Dumie przemawiali w Izbie w dru­
giej komisjo za wywłaszczeniem, wchodząc 
w kontlii;t z posłami polskimi z Litu j

W' drugiej Damie członkowie Koła polskiego, 
chcąc się przypodobać większości lewicowej Iz­
by, siedzieli podczas okrzyku na cześć cesa­
rza. W trzeciej Dumie prezes Koła polskiego 
oświadczył w imieniu naszej reprezentacji wdzię­
czność monarszo za nadanie ustroju konstrtu- 
cyjnego. P. Dmowski powiedział, że reprezenta­
c ja  polska „pragnie gorąco wyrazić uczucie 
oddania się naczelnemu wodzowi państwa ro­
syjskiego i wdzięczność za nadanie Rosyi pra­
wa przedstawicielstwa narodowego". Prezes Ko­
ła polsku go dziękował więc za ak t 16 czerw­
ca. r e d u k u j ą c y  reprezentację polską do je­
dnej trzeciej.

Uświadczenie lojalności w znanym adresie. 
Sejmu galicyjskiego „przy tobie stoimy i stać 
chcemy" miało znaczenie polityczne goyż od­
powiadało szczerej chęci kraju jijrzym ania so­
juszu z dynastyą Habsburgów, chęci, na guin- 
cio warunków realnych zrodzonej. G alicja bo­
wiem uzyskała już ln la  niemal te wszy-tkie 
koncesye narodowe, z jakich dziś korzjTsta. — 
Oświadczenie lojalności p. Dmowskiego w trze­
ciej Dumie po obcięcia mandatów' polskich, 
przy stanie wojennym kraj trapiącym, mogło 
wzbudzić niechęć nawet u tych, do których 
było skierowane, gdyż nie mogło być uznane 
za szczere, za odpowiadające dążnościom kraju.

„Porównując zachowmnie się Polaków w dru­
giej i trzeciej Damie przekonywam się. że n a ­
h a j  k a .  izecz dobra, byleby nie w pijanych 
ręi ach" — pow edział jeden •/ wybitniejszych 
Pażdziei niko wców.

„Przed wyborami do trzeciej Dumy p. R. 
D ra o wns k i  yr mowie kandydackiej zapowiadał 
opozjuyę. Radu stronrnctwa endeckiego wysyła­
jąc posłów do trzeciej Dumy (większość Koła 
polskiego należała do tego stronnictwa) poleciła 
nu p r o t e s t  przeciw aktowi z 16 ’• czerwca 
i opozycję. „Głos Robotniczy" organ związku 
robotniczego, w owe czasy ściśle zespolonego 
ze stronnictwem demokratyczno-narodowem. pi­
sał: „Będziemy mieli tylko 1 \ przedstawicieli 
lecz niech tych 11 będzie najlepszą, najszlache­
tniejszą cząstką narodu naszego. My rozumiemy, 
że posyłając ich nad Newę. byc może posyłamy 
ich na zagładę, być może, że rząd przypomni 
solne czasy Miuawiotyskie i pośle naszych naj­
lepszych gdzieś w tajgi syberyjskie". Tymcza­
sem posłowde polscy wybierali się. nie do taig 
syberyjskich, alo do Dodona i Cubata na ko­
lac ję  z pp. Bobryńskimi Puryszkiowirząmi et 
comp. Włodi/shac Studmcki.

I tajemnic poiicyi rosyjsiiiej.
Rząd rosyjski zamyka szczelnie wszystkie 

drzwi i okna, wiodące na „zguily zachód", co

mu jednakże nm przeszkadza w przywłaszcza­
niu sobie od zachodu wszmkieh urządzeń rer 
kcyjnycli, które udoskonala aż do potworność* 
W ten sposób już dawno zw iódł uwagę swoja 
na te indywidua, które będąc na służbie policy > 
równocześnie należą do rozmaitych antirządo- 
wycli związków i popychając towarzyszów swo­
ich do nielegalnych czynności, zdradzaja icn 
przed policyą. Indywidua taicie, noszące wr 
F ran c ji nazwę regent provocateur“, a w Niem 
czech „Lockspitzel", wyszukiwał rząd rosyjsk: 
pośród wiezmów politycznych, zgnębionych mo 
ralnie i podupadłych na duchu, pośród zwy­
czajnych kryminalistów, pośród prostytutek, 
słowem wszędzie, gdzie tylko zmaza moralna 
zniepraw ik ludzi. Iustytucya agentów prowoka­
cyjnych kwitnie też w' Rosyi, jak w żadnym 
innym kraju.

Ale od czasu do czasu taki agent piowoka- 
cyjny staje się niewygodnym dla rządu i wte 
dy policja rosyjska pozbywa go się w ten spo­
sób, że go demaskuje wobec towarzyszy, którzy 
zdrajcę karzą śmiercią. Tak było z Gaponem 
Bywa jednakże tak, że niewygodnego agenta 
uie można pozbyć się tanim kosztem, a wtedy 
zdemaskowana polieya radz sobie zamachami 
na własnych członków. Wypadek taki zaszedł 
obecnie z powodu znanej sprawy EugeL.usza 
A z i e w ra, rewolucjonisty rosyjskiego a zarazem 
konfidenta policyi w Petersburgu.

,Tak \v:adomo, Aziew został zuemaskcwanj 
przez Burcewre. redaktora socjalno rewolucyj­
nego pisma „Byłoje". Komitet rewolucyjny w 
Paryżu przeprowadził śledztw'0 w tej spiawie i 
stwierdził szpiegowską rolę Aziewa niezbicie 
ua podstawie listu Ł  o p u c h i n a, ogłoszonego 
przez „Times". ŁopucLm, który od r. 1904 do 
1905 stał na czele deparranentu policyjnego 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, znał oczy­
wiście A mewa i pozostawał z nim w ciągłych 
stosunkach urzędowych. Paryski komiter rewo­
lucjonistów rosyjskich zdemaskowawszy Aziewa, 
udał się celem uzyskania niezbitych dowodów 
po lufcrmacye do Lopucliina w listopadzie ubie­
głego roku. Równocześnie Aziew, który wńe- 
dzisił, co się dzieje w komitecie, pospieszył do 
Petersburga i odwiedził dwukrotnie Łopuchina, 
którego chciał pozyskać dla siebie. Podejrzy- 
wając, że Łopurhiu zdemaskuje go wobec ko­
mitetu paryskiego, Aziew uciekł się pod opie­
kuńcze skrzydła obecnego »zeia tajnej policyi 
w Petersburgu generała G e r a s i ra o w a, który 
też pomocy swej nie odmóu ił. Gerasimow od­
wiedził Lopucliina, którego zapytał, jaką da 
odpowiedź rewolucyjnemu komitetowi w Paryżu 
na wypadek, gdyby ten komitet prosił o inror- 
macye co do Aziewa. Przy tej sposobności Ge­
rasimow dodał, że będzie jak  najdokładniej 
wi«dzłał o wszystkiem. co się będzie działo 
w paryskim komitecie rewolucyjnym i jakie 
tam zeznania’ będą poczynione.

-Groźba, ta  miała skłonić Lopucliina do ze­
znań pisemnych na korzyść Aziewa. Tymcza­
sem Lopuchin l i s t e m  z d n i a  4 g r u d n i a  
1908 r. z a v, i a d o m i ł o te r a  p r e z y d e n t a  
g a b i n e t u  S t o ł y p i n a  i prosił go o opiekę, 
o b a w i a ł  s i ę  b o w i e m  w p r o s t  o s w o j e  
ż y c i e .  L ist ów, który podaliśmy przed kilku 
dniami w artyknle p. t. „Eugeniusz Aziew" zo- 
stał ogłoszony pizez „Times" i posłnźrł obecnie 
policyi rosyjskiej najpierw do zemsty nad Ło- 
pnebinem, a potem do odparowania ciosu z po­
wodu Aziewra.

Jak  to już doniosły telegramy, umieszczone 
we wczorajszera wydaniu porannem, Ł  o p u c l u  n 
z o s t a ł  u w i ę z i o n y  w p o n i e d z i a ł e k o 
g o d z .  G r a n o .  W nocy z niedzieli na pomp 
działek odbyła się dhiga narada urzędników mi­
nisterstwa spiaw wewnęuznyeh i sprawiedliwo­
ści, przy współudziale, szefa policyi tajnej, ge­
nerała G e r a s s i m o w a. Do tej naradzie wo­
jennej silny oddział policyi otoczy! dom Łopu- 
ebina poeżera do mieszkania jego weszli szef 
tajnej policyi, prokurator petersburskiego ti’v- 
banału apelacyjnego i sędzia śledczy dla spraw 
szczególniej ważnych. Zbudzouo Łopuchom i 
natychm iast oświadczono mu, ż e  j e s t  a r e ­
s z t o w a n y  R ew izja trw ała do godz 3 popo­
łudniu w poniedziałek. Były towarzysz ministra, 
ks. Urnssow i Kalaszew’, krewni Łopuchina, 
którzy przybyli do niego podczas rewizji, zo­
stali równ* zrewidowani. O godz. 4 popołuniu 
odprowadzono Łopuchina do więzienia, a lówno- 
cześnie przeprowadzono rew izję u adwokatów 
Sokołowa i Brandego, tudzież byłego pomucnika 
prokuratora Bibikowra, a wreszcie u konsulenta 
prawnego ministerstwa spraw wewnętrznych 
Szłosbergra, ale po przesłuchaniu, znowu ich 
w y p n s z c z o n o. Ogółem u w' i e z i ć m i a n o  
12 o s ó b ,  z których kiika odzyskało wol­
ność.

Bezpośrednim powodem uwięzienia Łopuchina
m a b y c  ów  l i s t  j e g o  ogłoszony w „Tirem 
sic';, a dalej zarzut jakoby wiedział o zamae-hact 
na Pleliwego i w. ks. Sergiusza, a nie zapobiegł 
im. Jak  się zdaje, b y ł o  o d w r o t n i e  i polhya 
tajna wiedziała o tych zamachach, a fite uda­
remniła ich Łopnchin i ks. lirussow ś c i ą g n ę l i  
n a  s i e b i e  z a w i ś ć  p o  1 i c y  i t a  j u  e j  i fe- 
akcyonisiów rosyjskich (czarnej solni) od czasu,, 
gdy w pierwszej Dumie o d k r y l i  u d z i a i  p o ­
l i c y i  w  r z e z i  ż y d ó w  w Mohylewie. Co do 
Az:ewra. to Łopnchin rzeczywiście był pierw­
szym, który zdemaskował tego szpiega i policja' 
tajna w Petersburgu postauowiia za pomocą re­
w izji i aresztowania Łopncliina w y d r t  e 4 m u 
w s z y s t k i e  d o w o d y  w t e j  s p r a w i e .  
Krok ten ma równocześnie mbezwładnić ŁopR 
china i rzucić popłoch na jego znajomych i stroją 
ników.
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Dalsze szczegóły te„ sensacyjnej sprany  przy­
niosą zapewne telegramy.

( T e l e g r .  „N, R e f o r m y ' ' . )
B e r l i n ,  8 lutego.

..Luk&i-Auzeiger*1 donosi z P e t e r s b u r g a :
Wobec aresztowania Łopuebina wszystkie in­

ne sprawy zostały na dalszy plan usunier.e. — 
Wczoraj obiegała pogłoska, jakoby Łopuchin p o ­
w i e s i ł  s i ę ,  ale wiadomość ta  ńfc potwierdzi 
ła ię. Z bardzo dobrego źródła donoszą, że 
u w i e z i e n i e  Ł o p u e b i n a  b y ł o  d z i e ł e m  
S t o ł y  p i n o, który od 1 grudnia ubiegłego ro­
ku kaziu go śledzić. Od chwili, gdy A z i e w  
z a ż ą d a  ł, ażeby Łopuchin oświadczył wobec 
paryskiego komitetu, że Aziew nigdy nie był 
agentem policji, r e w o l u c y o n i ś c i  g r o z i l i  
ś m i e r c i ą  r ó w n i e  A z i e w ó w  i j a k  Ł o  
> u c h i n o w i. Przerażony Łoputłiin udał się do 

Paryża, gdzie go śledzili agenci policji rosyj­
skiej i donosili do Petersburga o jego stosun­
kach z rewolucjonistami. Ponieważ Łopuchin 
zdemaskował A.iowa, więc rewolucyoniści wy­
dali t a  Aziewa wyrok śmierci. Powróciwszy do 
Petersburga, prosił Łopuchin Stołypina o poli­
cyjną opiekę przed rewolucjonistami. S t o ł y -  
p i n  z a w i a d o m i ł  o w s z y s t k i e  ni c a r a ,  
o d  k t ó r e g o  o t r z y m a ł  n a j r o z l e g ł e j -  
s z e  p e ł n o m o c n i c t w o  W tedy nastąpił roz­
kaz u w i ę z i e n i a ,  Łopuebina.

Telegram ,.Lokalan/.eigera" twierdzi, że pew­
ną jest rzeczą, iż Łopuchin w i e d z i a ł  o ż a ­
rn a c h u n a P 1 e h w e g o, w. ks. S e r g i u s z a 
i generała B o g d a n o w i c z a ,  tudzież o zamie- 
rzenem zamordowaniu G a p o n a , a nie zapo­
biegł tym czynom. Sędzia śledczy stwierdził, że 
d r u g i m  m o r d e r c ą  G a p o n a  b y ł  A z i e w  
i in  morderca Płehwego o a s z o n ó w  był u Ło- 
pnehina n a  p ó ł  g o d z i n y  p r z e d  z a m a ­
c h e m  W szystkie zamachy terorystyczne osta­
tnich czasów m i a ł  u r z ą d z a ć  Ł o p u c h i n ,  
jako ich intelektualny sprawca, a n a  c z e l e  
p r o w o k a t o r ó w  s t a l i  c z ł o n k o w i e  l e ­
w i c y  j i II  D u m y ) .

TJwięzieuie Łopuchina ma lakże podkład po­
l i t y c z n y .  Stołypin mianowicie prosił cara, 
ażeby zimę przeDędził w Petersburgu, co uspo­
koiłoby Rosyę wzbudziło do uiej zauianle za­
granicy i wzmouiiło szanse pożyczek. Car sprze­
ciwił się temu, twierdząc, że wzmocniona ochło­
da jest potrzebna w Petersburgu W tedy Sto- 
łypiu nawiązał stosunki z ludźmi, którzy nie­
pokoje „ważali za wywoływane sztucznie, przy- 
czem o d k ry ł  intryg, łopuchina, któremu poma­
g a ł jeden z wielkich książąt. Dalsze aresztowa­
nia nastąpią. (Jn/onnacye berlińskiego pisma 
są zbyt widocznie i n s p i r o w a n e  p r z e z  
“ z a d  r o s y j s k i ,  któremu w ogóle prasa b e r ­
lińska, jak  najchętniej oddaje usługi konfiden­
ta .  P - U.)

S p r a w a  A z ie w a  w  D um ie.

P e t e r s b u r g ,  3 lutego.
Duma uchwaliła wniosek centrum, przekazu­

jący sprawę Aziewa kumisyi, k tó ra  ma parla­
mentowi w ciągu dni 10 zdać sprawę. P o s i e ­
d z e n i e  m i a ł o  s p o k o j n y  p r z e b i e g .  Przy 
stole m inisterialnym  nik t się nie pojawił.

Kfflr̂ edlW ntetitOŚĆ.
CayB*my w „Dnionniku Pazasuskim8:
„N a posiedzeniu  Sejm u pruskiego, n a  k tórem  

ro is tr a jg n ę ły  ei<j lc»y w niosków w sp raw ia  i t fo r­
m y w yborezej, obecnych byłe, ja k  wieźć n iesie, 
» i ó  ogółem członków  K o ł a  p o l s k l D g e ,  z a l e ­
li w i e i e d m i u. Pon iew aż zaś w niaeek narado- 
w o-libcralów , dom agający się w prow adzenia i w p ra ­
sk ich  w yborach politycznych  bezpośredniego 1 t a j ­
nego głosow ania, p r z e p a d ł  t r z e m a  t y l k o  
g ł u c a m i  w i ę k s z o ś c i ,  więc o b e c n o ść 'w ię k ­
szej liczby posłów  posłów polskich p r z y c z y n i ­
ł a b y  s i ę  b y ł a  w r z e c z y  s a m e j  d o  z r y -  
e i  ę e t  w a  w .a i  o z  k a. Obecność tak a  tern bardziej 
była w skazana, że przecież 1 Koło Polsk ie  w y stą ­
piło z w nioskiem , dom agającym  się zm iany dotych­

czasow ego s js ie m a  w yborczego i  trndiio  zrozum ieć, 
i  jak iego  pow oda w te j bądź co bądź i d la m is w a­
żn e j thw ili, w i ę c e j  n i ż  p o ł o w a  n a s z y c h  
p o s ł ó w  ś w i e c i ł a  z w ą  n L e e .b e  e n o ś  e « ą “ .

, D ziennik  P o zn .11 tto iuaczv, i e  p rzy jęc ie  wnio- 
,*ku narodow o-}ibtr*łn**o riie byłoby w praw dzie 
jm ien iło  >beesle «bow lązajae*j o rd y n a e ji w yborczej 
do S o ju u  p rusk iego , z je j Kirryslnym system em , 
p o śre to iem  1 jaw n e ia  głosow ania® ; n inu  to } dnak 
ac h w sltiu c  tego w nfw ka  byłoby miało n iew ątp liw e 
snaczei ie m oraiar, gdyż zmam łoby rząd  i sfery  
koaserw atyw ne  da 1.  icn la  s .ę  z  opinię w iększości.

„ T jm sz a ie in  —  pisze „D ziennik  p o lsk i —  od­
nosi się w rażenie, że w łaściw ie żadne stronnictw** 
jsie t a k t u j e  reform y w yborczej n a  s e r y ). , W  S e j­
mie p rask im  stronn ic tw a, dom agają-o  się m niej 
jnb w ięeej g run tow nej zm iany zystem u w yborczego, 
a  n ięc  wolnomyźlni, cen trum , P o ia c r , soc ja liśc i i 
lu rodow o-llbera ln i, r o z p o r z ą d z a j ą  w i ę k s z o -  
i e i ą .  Alo w chw ili StanowcBej p rzeciw nicy  refo r­
my, zachow aw cy, s t a w i l i  s i ę  w d a l e k o  w i ę ­
k s z e j  l i c z b i e ,  n iż  je j p rzeciw nicy, i w ten  spo- 
lob opadł najniew  inn ie jszy  n aw et z przedttaw io* 
pych Izb ie  projektów , wniosek narodow o-liberałuw . 
Oczy wiści* w ynik  ten  głosowani i wzmocni jeszcze 
iec j d a jące  koła berliń sk ie  w ich oporze przeciw ko 
msz, kim  pow ażniejszym  ustępstw om  n a  rzecz po­
stu latów  libera lnych  w spraw i* zm iany uatnw y wv- 
borezoj“.

Kronika.
K r a k ó w , 3 lutego.

Posiedzenie miasta Krakowa odbędzie
się jutro o godzinie > popołudniu. —  X a porządku 
.dziennym umieszczono między innemi wuiosek sek- 
cyi skarbowej, w sprawia zarzutów przeciw zam- 
kRięeicm rachunkowym, podniesionych w kilkn bro­
szurach. —  7  dalszych spraw zasługują na uwagę 
kwestye zapomóg drożyźnianych dla dretsrynszów 
i słuzl miej-dnej i zamknięcia rachunkowe różnych 
funduszów miejskich fmi-lzy in***ńi fandtiszu miej- 
sklegu składa węgla).

Z«r czenJe Krakowa przód po wodzu
W  sprawie ochrony K rakow a przed pow odzią o j-  
pediM się na żądan ie  p rezy d en ta  .m iastu  konferen­
c ja  w  m in letew tw ie d ia G ałtów  d n ia  S b, in. —  
W  koaferancy i weźmn* udzia ł m in is te r A braham o­
wie!, rupreeenta&Ci in teresow anych m in isterstw , s 
to  handlu 1 ro b ó t publicznych, g ra itir m. K rakow a, 
Koł» po lik iig o  i posłow ie krakow scy.

Sprawy miejskie, w  pon ieaz .a łek  odbyło sio 
posiedź* 9 sekeyi skarbow ej R ady  m iasta  pod prac- 
wodnictwem p rez j den ta  m ia s ta  d ra  I.ca . —  Hekoya

uchw aliła k red y t n a  zapomogi d la  J jc ta ry u szy  i 
służby m iejskiej, dalej zm ienić s ta tu t  fundacyj po 
życzkow yth d ra  D ie tla  i Rudolfa. W końeu p rzy ję ­
to spraw ozdanie o zam knięcia  rachunkow em  z fu n ­
duszu am ortyzacyjnego za rok  1 9 0 7 , przedłożone 
przez r, jn. H eum an3.

Z t e a t r u  lu d o w e g o . O sta tn i w ystęp  p. 0 . D a­
nielew skiego odbędzie się ju tro  w operetce „ W a r­
szaw a w n c c j “ . IV sobotę d an ą  będzie po aa 
pierwszy- sz tu k a  Z enona P a r v i e g o  p. t. „D w a 
p sy -.

M o rd e rc y  F e rb e r o w . W czo ra j w ypuszczono z 
w ięzienia sądu karnego  n a  wolną stopę H a ry ę  Go- 
ry lew ą, żonę obw inionego o zam ordow an i: Koche­
rów  Jak ó h a  (Joryla, a  dz is ia j w ypuszczono n a  wol­
n ą  stopę F ran c iszk a  G ory la  z  PaczółSowic^fe

Kieszunkowi złodzieje. Wczoraj wpadli w ręce
po liay i k rakow sk ie j dw aj niebezpieczni złodzieje 
k ieszonkow i: A ntoni D jrn ch  i  S tefan  Kosek, k tó rzy  
po ulicach, p lacach targow ych , w kościołach, słowem 
w szędzie, gdzie grom adzą się w iększe tłum y lu­
dności, ok radali k ieszen ie  ludności. W ogóle w o s ta ­
tn ich  czasach kieszonkowe kradzieże w  mieście 
wzrosły w p rzeraża iący  sposób, a do policyi bez­
u stan n ie  nadchodzą sk a rg i na kradzieże k ieszonko­
we, szczególniej w kośclotaeh podczas nabożeństw .

P o d e jr z a n i jio d ru z n ;. W czoraj w jednym  z d ru ­
gorzędnych ho teli aresztow ano dwóch podejrzanych 
m ężczyzn i kobietę, p rzy  k tó rych  znaleziono w ięk­
szą gotów kę w m onecie p ru sk ie j. A resztow ani po­
dali, że nazyw ają  s ię . Józef Król z E ichenau i l-Y. 
P lew nia, rzeżn icy  z B ytom ia. K obieta nazj wa się 
W a le ry a  T w ardow ska. —  Poniew aż nie mogli się 
w ylegitym ow ać z p ra w a  posiadan ia  gotów ki i z a ­
chodzi podejrzenie, i e  mogą to  być spraw cy jak ie jś  
k radzieży , za trzym ano icii w aresz tach  policyjnych, 
gdzie w yszło na  jaw , że P lew n ia  nazyw a się na 
praw dę S aternus, a  K ról P aw eł M alik i obaj są  
zaw odowi złodzieje.

O k ru tn y  o jc ie c , o  niezw ykłem  okrucieństw ie  r 
znęcan iu  się o jca nad  miodem dzieckiem , donoszą 
nam  m ieszkańcy domu p rzy  uf. P oselsk ie j 1. 18. 
S tróż  te j kam ienicy  J a n  K arbow ski, 29  la t  liczący 
od dłuższego ju ż  czasu znęcał się w bezlitosny spo- 
sud uad swym  7-letnim  synem  Franciszkiem .

W  niedziele rano  z izby  s tróża  dochodziły k rzy ­
ki dziecka, b łagająco o lito ść  i ra tu n e k  do uszu 
domowników, a le  n ik t n ie  s ta ra ł  się osobiście in ­
terw eniow ać wobec gw ałtow nego c h a rak te ru  dozor­
cy-dom u. W obec tego  zaw ezw ano policyę. Gdy 
ag e n t po licy jny  w szedł do m ieszkania  Btróża, zoba­
czył n a  środku Izby ław kę, a  r.a n iej rozciągnię 
tego chłopczyka, przyw iązanego  sznuram i. Pod gło 
w a m iał poduszkę, a  u s ta  za tkano  szm atam i, aby 
n ie  mógł głośoo krzyczeć. W  te n  sposób obezw ła­
dnione dziecko, było przedm iotem  niesłychanego 
znęcania  się okru tnego  ojca. A gont policyjny za ­
s ta ł go w łaśn ie  w  ehw ili, gdy ok ładał z całych sił 
trzc iną , w ijące  się z  bólu, zsin ia łe , pokrw aw ione 
dziecko. P rzem ocą p raw ie  m usia ł ag en t po licyjny 
oderw ać rozbestw ionego stróża od oftary i  odpro­
w adził go na  in sp ek c ję  po licy jną  d>» dyrekey i po- 
łicyi, w raz  z n ieprzytom nym  praw io  chłopcem i 
m atką. Tutaj k o m u arz  po lic ji, p. K rup ińsk i, wo­
bec dwóch agentów  stw ierdz ił n astępu jące  obra 
żen ią  eielegne u  chłopca: oberw anie lew ego ucha, 
pok ry te  k rw ią , ca ła  ty ln a  część t i a ła  p rzedstaw ia ła  
jednę, k rw aw iącą  i g n ijącą  la n e , do k tó rs j p rzy le ­
pione były  brudne strzępy  bielizny. P o za  tsm  całe 
p raw ie  j ig o  ciało, szczególnie g rzb ie t i nogi, po­
k ry to  było sińcam i krw aw i mi. T akże  g łow a dzie­
cka m iała liczne Eińce i podbiegnięcia krw aw e, a 
■włosy n a  znacznej części w yrw ano.

S tróż  p rzesłuchany , dlaczego w ta k i obyduy spo­
sób znęci ił się nad  swein dzieckiem , ośw iadczył cy­
nicznie, że m usiał jo  k a rać  za  n ieposłuszeństw o, 
W obec dowodów w iny, odstaw iono go do a rtsz ió w  
policyjnych, pod zarzu tem  ciężkiego uszkodzenia 
c ia ła . D zieeko, k tórego pierw szem i słowy w  polieyi 
b y ła  p rośba o kaw ałek  cbleba, oo podobno głodzono 
go od k ilku  dni, ouwieziono do szp ita la  św. l u ­
dw ika, gdzie pozostanie aż  do w yleczenia, a  pó­
źn iej oddano zostan ie  albo do zak ładu  Jakiegoś lub 
obCTm ludziom  n a  w ychow anie, gdyż jak  się oka­
zało, także  m a tk a  je s t  w spółw inną w znęcaniu  sio 
nad  dzieckiem .

Nagłe zgony. W czoraj około godziny 5 po po­
łu d n ia  p rzy  ulicy K rupniczej w domu pod 1. 28 
zm arł nag le  n a  udar eerca 4 0  ła t  łicaący H ogo 
N eiser, o ń c ra t akcyzy m iejsk iej, > dziś rano  w Dę- 
bniki-ch rów nież n a  udar serca  zm arł w mieszka- 
Biu w łasnem  w ysłużony feldfebel 42  la t liczący 
J a n  B auer,

&
Z  kraju.

WOjiliCZ, 1 iu tig o . Rozbaw ione połąezonia. kolo- 
jwwegu z w iekozem i „gniskanu ży c ia  p rz tm j sława* 
go i  ku ltu ra lnego , a io  guuśnioju  mimo to  miasto- 
czko uaaze w zupełnej bezczynności i a p a tj i, lecz 
s ta ra  się  o rozw ój ta k  umysłowy, jak  ekonomiczny. 
U isyę  krzew ion ia  ośw iaty  spełn ia  ruch liw e tu te jszo  
Koło T . 8 . L., pod kierow nictw em  energicznego 
w ydziału i  pełnego zapału  przow odniczącego D r An­
toniego M ataaieu  ieza. naczeln ika  sądu. Odczyty 
u rząd z in o  s ta ran iem  K uła, n as tręcza j j ludbości n ie­
jed n ą  chw ilę ro z ry w ti i  m u s  a  s  licznych odczj - 
tów w ym ienić należy  w ypow iedziane w ostatn ich  
dn iach : p. L udw ika P iotrow skiego , słuchacza un i­
w ersy te tu , o p rask ie j k o m isji uoionizaeyjnej, tu ­
dzież p. Hubeu-a L indego, prezesa okręgow ego Z w ią­
zku T . .8 . L . p. I. „Polaka w obrazach8, ilu stro ­
w any obrazam i hw ietluem i, k tó ry  w  dniu 2 4  s ty ­
cznia zgTomaaził liczn ą  pnbliczuość, budząc radość 
z powoda p rzy rzeczen ia  p. .Lindego, żo w n ied łu ­
gim  '.zasio przybędaia do W ojn icza  z now ą «er,vą 
obrazów  i  nowym odczytem . R ów nież i inne, sp ra ­
wy, ja k  np. p . s t iran io  o rozw ój przem ysłu k ra jo ­
wego, o taczane są  w natzem  mieście n a leży tą  tro- 
sk liw oie.ą , a  do w u dem tego niezw ykło liczny udział 
i żywo zain teresow anie się ruchom ą w ystaw ą 
w yrobów  przem ysłu krajow ego, urządzoną przez 
L ig} pomocy przemy sio woj w sa li Aekoła w dniach 
•27 i  2 8  styczn ia . T łum y publiczności z zajęciem  
p rzy g ląd a ły  się rozłożonym  po *ali okazom i-rzcmy- 
ałow ym  i p rzysłuchiw ały  się interesujący ni w ykła­
dom o rozw oju  radritnogo przem ysłu. R ów nież licz ­
n ie  p rz y b iła  publiczność w ojnicka na  w;ec prze­
mysłowy w ieczorem  - 8  stycznia, k tó ry  rozjłoczął 
w sfeonem  przem ów ienie®  D r M at& kkw ier, wi»»j*c 
de leg a ta  L ig i oekrfftarzu p. S ta n is ła u  a Sokołow skie­
go. P rzew odniczym  wi*eu wybrano* bu rm istrza  p. 
K aro la  N odzyńskiego, k tó r r  pow ołał na swogo za­
stępco D r Łowczow 'kiego. r \  u tan D ław  -Sok«łow*ki 
w ygłosił ra fe ra t a rozw oju przem ysłu  kra owego, 
naw ołując do jaga popieran ia  bojkotow ania tow a­
rów  obcych, a  zw łaszcza pruskich . Po ożywionej 
dyskusji uchw alono odpow iednią rezo luc ję , poczem 
w ybrano kom itat z 20 osób, mający zadanie  p rzy ­
s tąp ić  w kró tk im  czasie do zorganizow ania Towa- 
rz rg tw a  d la  poniorania przem ysłu  krajoA ego.

R zeszó w , 2 lutego. (W alno zgrom adzenie Tow.

K ółek rolniczych. K urs ro ln iczo -ae te ry u a iy jn y . W y  
kład in i . L ubańskiegc), Zarząd pow iatow y T ow a­
rzy s tw a  K ółek rolniczych zw ołuje n a  15  hm na  
godz. 10  rano  do lokalu R udy pow iatow ej w alne 
zebraniu  delegatów . N a porządku  dziennym  między 
inuom i odczyt dyr. Józefa  M okrzyńskiego „O po­
w odach i w ynikach rozw oju  spółek ro ln iczych" , r e ­
fe ra t ks. .Stanisław  S ia ry  „O budowie domów mu­
row anych nc wym sposobom*. S ta ran iem  tego za­
rządu  odbędzie s.ę  w dniach 3, ł, 5 i  6 m r-ca  
kurs rolniezo-hodow lano-w eterj n a ry jn j w  'tzezzo- 
w ie (w  sa li R ady pow iatow ej) a  w diuoch 8, 9 
i 10 br. tak i sam  k u rs  w D obrzechow ie. U czestnicy 
kursu  o trzym ają  nocleg bezp ła tn ie . N a kursach  wy- 
kładai będą: w R zeszow ie pp. J a n  S kuciń rk i we- 
te ry u a ry ę  a  dy rek tor M okrzyński dom oustrow ać bę­
dzie sw ój w ykład w szkole m leczarsk iej, w  D oorzs- 
chow ie p. T adeusz Sroczyński w eterynaryę . Ponadto 
na obydwóch kursach p. l le n ty k  M aciejow ski mówić 
będzie o nasionach, J a n  S tem p tk  o p ieląguow aniu  
zasiew ów  i hodowli królików  wreszcie* Zdz,inł&w 
Ludkiew icz o hodow li i  żyw ien iu  in w en ta rza  i o 
spółkach d renarsk ich  i k o m asac ji grun tów . Czas 
trw a n ia  w ykładów  od 9 — 1 2  i od 3 — 6 .

A taianiem  u n iw ersy te tu  ludowego odbył się w  sa ii 
„Sokoła" w ykład inż. L ubańsk iego  o katastro fie  
w łoski-j. T ajem nice w nętrza  ziem i. N iezw ykle tłum u* 
fre k w e n c ja  publieznuści by ła  w ym ow nym  dowodem, 
że powołane no życia g rupy  m iejscow ej u n iw ersy ­
te tu  w Rzeszow ie, odpow iadała żyw otuej, pow szechnie 
odczuw anej potrzebie ludności m iasta

Przemyśl, 2 Ituego. (P ożar w koszarach  -  a  n ie  
sam obójstw o oficera. —  P ogrzeb  kom endant*  tw ie r­
dzy.) W  n iedzielę - w ybuchł w  pokoju porucznnif, 
G ustaw a .Stankiewicza, m ieszczącym  się w koszarach  
pionierów , p rzy  u licy  L ipow ej górnej, dość znaczny 
ogień pokojow y P o ża r spowodował p. S tankiew icz, 
w sku tek  w łasnej nieostrożności. W róciw szy  Dowiem 
nad ranem  do demu, s trą c ił n iebacznie  płonącą li m 
po ze sto łu  n a  podłogę tak , żo reaerw oar naftow y 
pękł i na ica  rozlaw szy się n a  ca łą  podłogę, buchnęła 
płom ieniem . 1'. S tankiew icz usiłow ał ogień zdnsić 
zaj/omoeą garderoby, k tó rą  w znacznej ilości rzucił 
n a  p a lącą  się podłogę. Nic to  jed n ak  n ie  pom agało, 
bo ub ran ie  rów nież się zaję ło  <>d płom ieni. S y tu a ­
c j a  s ta w a ła  się coraz g roźniejszą, gdyż słabe wo 
ła n ia  o pomoc, zam iera ły  w ehm ora^h gęstego  dy­
mu, w ypełn iającego  pokój porucznika. P o  wielkich 
w .z iłl ach udało się w reszcie n ieszczęśliw em u ofice­
row i trafić do drzw i i  w ydostać się n a  k u ry ta rz , 
gdzie p ad ł p raw ie  bezprz j tom ny n a  posadzkę T y m ­
czasem  nadb ieg li żołnierzy. Część z  n ich  zab ra ła  
się do ra to w an ia  S tankiew icza, in n i snów  w ta rg n ę li 
przez  boczue drzw i, zn a jdu jące  się  w  pokoju po ru ­
czn ika Swobody do objętego ogniem pokoju S ta n ­
kiew icza. Dużo p racy  trzeb a  było, zanim  się udało 
zlokalizow ać ogień, k tó ry  w yrządził bardzo  znaczną 
tzkotię. W  gaszen iu  pom ogła te ż  m iejska s tra ż  po­
żarna. P oruczn ika  S tank iew icza  odw ieziono do szp i­
ta la  garnizonow ego. S tan  j tg o  zdrow ia jeo t zado- 
wainiająey. W iadom ość o zam itrzon»m  i»m ouójatw io 
oficera —  podane n a  tle  tego  w ypadku w  jednym  
z dzienników  lw ow skich, je s t  zupełn ie  n iep raw ­
dziw ą.

Pogrzeb  kom endanta tw ierdzy  przem yskiej ś. p. 
A ntoniego Yenusa, odbył się w czoraj popołudniu. 
W  pogrzebie w zięli udział oficerowie całego g a rn i­
zonu i rep rezen tan c i w szystk ich  gatunków  broni, 
tudzież  publiczności cyw ilnej. Zw łoki przew ieziono 
do Ja ro m ic rza  w  (z tc h a c h .

du je  się w  tern szczęśliw em  po ło ien io , że mógł to 
uczynić.

T o w arzy stw a  św. W ojciecha w B ruckhauben w 
W estfa lii zag roziła  polieya g rzy w n ą  6 0  m arek  za 
każde publiczne używ anie chorągw i z  M atką B o­
sko, ,S tr a s z u y “ obraz n a  chorągw i —  ja k  donosi 
„"W iarus" —  p rzed staw ia  zw ykły  w izerunek Ma 
tk i B osidej C zęstochow skiej % napisem : „M atko
B oska C zęstochow ska módl się za  n am i" . P rezes 
T ow arzystw a  w y toczy ł o bezpraw ie sk a rg ę  w dro­
dze adm in istracy jnej.

Czesi dia gości polskich m ząd z a ją  w L,uha 
czow icach m oraw skich e legancką w illę, k tó ra  otrzy 
m a nazw ę „ P o l s k a " .  W  sa lon ie  w illi będzie u- 
mieszczony obra/* M ate jk i „ B itw a  pod G runw aldem " 
U rządzen ie  przedsięw zięło  ak cy jne  tow arzystw o  k ą ­
p ieli lahaczow ick łch  n a  wiadomość, że * W arszaw y  
w yb iera  się uporu gości kąp ielow ych  n ie  do K arl? 
rad u , ute do Lubaczow ie.

Z ę  śT^iatgf-
Reduta prasy w Warszawie. Ogrom ne powo­

dzenie, jak ie  zdobyła zeszłoroczna re d u ta  p rasy , u- 
rządzona przez  dziennikarz*  krakow skich , zachęciła  
w arszaw skich  pracow ników  p ió ra  do podjęcia tak ie ­
go sam ego zad an ia  n a  rzecz K asy  lite rack ie j. R e ­
d u ta  prasy w  W arszaw io  odbyła się w niedzielę  i 
zgrom adziła  do sa l redutow ych  i T ea tru  W ielk iego  
przeszło ż O CO osób. F a k t te n  od ia t k iik n n astu  nie 
był notow any w  dziejach  red u t i  m askarad  J u ż  o 
godzinie pół do 1 2  d ługi szn u r k a re t i minek c ią ­
g n ą ł z różnych stron  n a  p lac  T e a tra ln y . D oskona­
le zorganizow ana *4 iżoa honorow a, wzmocniona 
przez  kontro lorów  u ta ł j th  tea tró w  w arszaw skich, 
u ła tw ia ła  w ejście do sal, tak , że ia d re g o  ścisku 
przy  dostan iu  się n a  zabaw ę n ie  było. Sale red u ­
to' e, udekorow ane kwiat?,mi i  m nóstw em  św ia .e ł, 
p rzedstaw iały  się doskonale. N a estrad z ie  p rzy g ry ­
w ała dzielna o rk ie s tra  s tra ż  teku, pod w odzą sw ego 
kap*ln iistrza , p. SJelsk irgo . 8eenę T e a tru  W ie lk ie ­
go pow iększono przez dodanie sa li baletow ej, w k tó ­
rej urządzone prow izoryczną kaw iarn ię . N a ścia­
nach rozw ieszono k artony  z k a ry k a tu ram i lite ra tó w  

dziennikarzy, w ykonanem i przez  a r ty s tę  m alarza, 
p. M irosław a O stojew skiego. W  T a s trz e  W iotkim  
przygry wały orkiestry  K arasia ik ieg o , ióieliiLkiego i 
Sokołów. N a scenie Rozm aitości artyśc i d ram atu  .o- 
(Wgrali „K olacyjkę' Schnitziera, a a r ty śc i T ea tru  
Małego „O ktaw ian /.- M irbeau. P rzedstaw ien ie  w 
R ozm aitościach zakończyły popisy a rty s tó w  „Morau- 
s:i.“ , urozm aicone w ystępem  arty stó w  operetk i p. p 
B ie lsk ie j ' i  R apackiego. W szy zfkićfi w ykonawców 
przyjm ow ano z zapaiem . N a scenie W ielk iej a r ty ­
stk i i a rty śc i baletu  w ykonali D ivertissem «ni bale­
tow e, uk ładu  p. G raseiego.

Oto p rogram  ogólny zabaw y. In try g i było co n ie­
m iara . W szystko  u trzym ane było w tonie bardzo 
wesołym i w ytw ornym . Rostym .iów . n a  sku tek  w ie­
lokrotnego pow tarzanego w prasie  zastrz i żenią, n a  
zabaw ie n ie  było. Kondusz d la  wdów i s ie ró t po 
lite ra ta c h  przy kan.e L iterack :ej ihrzym * pokaźny 
zasiłek  w  sum ie k ilku  tyeięcy rubli.

Z zaDoru pruskiego. (Z ruchu  artystycznego . I 
Sprzedaż ziem i polskiej. —  N iebezpieczna M atks 
E >ska).

P oży teczna  i zasłużona m sty lucya , ja k ą  je s t  w 
Poznan iu  T ow arzystw a przy jac ió ł sz tu k  p ięknych, 
k tó re  dotychczas istn iało  przew ażnie  ofiarnością  n ie ­
licznego g rona jednostek , zo sta ła  zreorgan izow ana 
T ow arzystw o otrzym ało now e a ta tu ty  i nowy za- 
rząd . na  ezeło którego stoi jako  prezes p. Ignacy  
lir. B iliński, w iceprezes a rch itek t p. S ław ski 1 se ­
k re ta rz  d r Kołszew ski. W  sk ład  zarządu w chodzą 
jeszcze k i, d r  Trąmpczy naki, ora* pp. B. C h rza­
now ski. Ja n  Szum ao, d r Jaw orsk i, d r S a jd a  1 zn a ­
ny chlubnie rzeźb inrz M are inzow sł'

Grono poznańskich m alarzy  a rty stów  aaLiad-a 
w łasne tow arzystw o, którego celem ma być obok 
spraw  czysto zawo-lowyoii, budzeni* w społeezeń- 
stw ie in te resu  d la  sz tuk  pięknych.

Folw ark L u d o  u ki ,  w pow iecie szam otulskim , 
obejm ujący 6u 0 morg, sp rzedał —  ja k  doniesiono 
„K nryerow i P oznańsk iem u" —  p. K. D em biński, 
dzierżaw ca m ta u r a c y i  w p.L im u“kim ogrodzie zo­
ologicznym, Niemcowi, pozasłużbow em u oficerowi 
z D rezna. P iękny  l*n szm ut ziem i n a v jl  p  Dem­
biński p rzed rokiem  od N iem ca i sprdziow ano się, 
ze go u trzym a —  przynajm nie j ta k  długo, az  znaj 
dzie się odpowiedni Polak , a  p. D em biński znaj-

Z dyecezyi kr&kowoktej. In sty tucję  kanoniczną otrzy 
m ali: ks Jan Marsza*, administrator a Tyńca, na pro 
bosiwo w Tyńcu; Łs. W alenty K",an<A, aduiiniatratoT 
w Bieńkowie, na probostwo w Bieńków#?. UriwygWwaf 
z probostwa w Jaw orniku Łe. W ładysław Majewski 
orrzjm ał posadę em erytalną z 15 stycznia. Administra- 
oyę parafii w Jaw orniki objął ezcarrendo ks. prtboszez 
w Sułkowicach. Konkurs na  probostwo w Jaworniku roz 
pisany do 21 lutogo.

■Mianowania i przeniesienia. tl»da szkolna krajov«a uf 
duła posady rzeczywistych nauczycieli Antoniemu Łuk*- 
siewiczawi ło  Stryja i Władysławowi Podlaszo ze Śnla- 
tyna w gim naryuin IV we Lwowie, Antoniemu Budry 
kowi w gim nazjum  w Stryja, Engeniustówi Grzęd.siel- 
akiemu z Rzeszowa w szkoło realnej w Śniatymc Za­
mianowała w szkołach ludowych: ko. J . Szneidra aaie- 
cnetą w szkoło w Białej, ks. Z. Semnuea w Krośnie, ks, 
J . Szewczyka w Ropczycach; nauczycielem 6-hlascwej 
azkoły męskiej w Brzozowie zorrał H. Ohomiak, nauczy­
cielem kierującym w /.apanonio If. Bieguu, nauczycie­
lem w Tymbarku j Filipiak, nauczycielka szKoły ii k la­
sowej w KasiLie Wieikiej Maryę Bą< zalską. fV stan 
epoc..ynku prz niesiony K .' Tarase.c w Libiążu Wielkim,

Uniwersytet luaowy im. A. Knckiowicza.
We środę: P . Józef K w iatek: „O rew olucji ’ 34S roku 

na ziemiach polskich".
We czwartek: Dr Boi, Diobncr- „ /ta ta iy  chemii orga 

nlcznoj".
Powszechne wykłady uniwersyteckie,

(W  auii I  szkoły realt sj [ rzy ul. Studenol iej o 6 wiece."
We środę: Prof. Feliks Młynarski: „Zadania socjolo­

gii".
We czwartek: Prof. dr Józef Ujejski „Stosunek Sło­

wackiego do ojczyzny".
Reoertoar Teatru miejskiego w Krakowie.

We środę: „Przywódca"
We czwartek: „LiPa W ra tua".
W  piątek: „Przywódca".
W  sobotę: „Modelka".
W modAein po południu. „Betkom poiakie“ > wiccz.; 

„Modelka
W  pouiedziałet „Lilia Wąneiia . 
rtepertoar teatru iudottego. " •
We czwartek: „W arszawa w nocy".
»V sobotę: „Dw_. psy“ — Zenona Paiviego,
W  niedzielę: „Dwa psy" — Zenona Parviego.
Z kalendarza. We czwartek 4 lutego: Andrzeja Korn. 

b. w i W eroniki, w piątek 5 lutego Agaty p. m,; w 
sobolu i* lutego: Doroty p. m. i TytUBa b. w.

W chód słońca 4 lutago o godziuie 7 min. 10, zachód 
o g. 4  m 37: długość duia 9 guJzin min. 27.

Z krakowskiego absemaatóryum. Dnia 2 lutego t  ■ 
munietf doizedi od — 10 3 do — 2 9 C., — baron etr 
Dodoosii „ię.

Dnia 3 lutego o godzinie 7 rano stau b jom etra  ?42'2 
n r i . ,  termoi.u,tru — 12-2 O.; w iat. zachodni.

Składki. J . B. zamiast teatru  lub innej zabawy -v tak 
o.ężkich „zasarli złożył na  szpit-l Brat M iłosicrd-ia w 
Krakowie 30 K, na  Przytulisko B rata A lberta 30 K, na 
iaU c4  F. Żurowskiej BO K, dla weteranów z 18fi3 roku 
30 K. -

D la weteranów z roku 1»«3 złożyło Tow. pozy.zkowe 
P raca i oszezędrość w Jordanowie * zysku za 1P°8 r. 

60 K,

7tO blDwć?.rZV_T,9".
Z Tow kolonii wakac. dia uczniów szkór 

średnich. W aln e  zgrom adzenie członków  odbędzie 
s ą  w gim nazyum  źw. J a c k a  d n ia  1 4  bm o godz. 
1 1  p rz?d petudniem .

Stow. budowniczych w  Krakowie. N a roczuem
agrom adzoniu  w dn iu  2 9  s tyczn ia , po przyjęciu  
sp raw ozdan ia  i zam knięcia  rachunków  za  rok 19 0 9  
uchw alono p re lim in arz  n a  1 9 0 9 . N aatępnio odbyły 
eie w ybory n a  dalsze trzechlecie. W ybrano  przew o­
dniczącym : S. K rzyżanow skiego, następcą  J. Poku- 
iy  .saieyo członkam i Z arządu . K. B rzezińskiego, 
A. Uzunkę, J .  G rabew skieg}, Z  M endla, T . Hoff­
m anna, F . L ieblinga, F . Mąezy ńskiego, E . Sm iaL - 
w ssiego i S. W a h a ;  zastępcam i: A  D enkers, W. 
M iarezyńskiego 1 J .  W en ib e rg e rr . W reszcie  do Ło 
ruisyi rew izy jn e j w ybrano J .  M ajera, S. Odrzywół 
pkiesro i  I. M iarczyńskiego.

Krofflka IwowsUs.
l i W Ó W , 3 lu te g o .

Zgromadzenie kraj. Związku sędziów. W czo­
ra j  sana  i  po południu odbyły się we L w ow ie ob­
rady w alnego zgrom adzenia  członków krajow ego 
Z w iązku sędziów, p rzy  ua?ia le  4 4  delegatów , r e ­
p rezen tu jących  4 4 0  głosów. F icze s  radea  S z y m o ­
n ó w  i c z, a ag a ja ją c  zgrom ad senle, w  g o rący ch  gło­
w acz oddał cześć pam ięci zm arłem u in ic ja to ro w i 
Z w iązku i  p ierw szem u prezesow i i. p. Leopoldowi 
H auserow i i zasłużonem u w ielce d la  Z w iązku  ś. p. 
radcy  Lewandow skiem u, poczciu podniósł k itk a  kwe- 
st.yj, tyczących się spraw  Z w ią tku , P rzed ew izy st- 
kiem  zaznaczył, że w śród s tan u  sędziowskiego n u rtu je  
.endeneya, aby przystępow ać do ogólno-austyackie- 
gu Z w iązku sędziów; konieczaem  je s t  is tn ien ie  od­
rębnej o rg an izac ji k ra jow ej nio d la  sędziów urzęd­
ników , a le  d la  sędziów obyw ateli, iror.iocznem tak  
że i  ze w zględu n a  różniee potrzeb  sfe r sędziow ­
skich w naszym  k ra ju , a  w innych  k ra jach  ko­
ronnych. W praw dzie  dotychczas, po roku  is tn ien ia , 
Zw iązek nio może się w ykazć rezu lta tam i w tak ich  
spraw ach , k tó rych  zała tw ien ie  w ym aga borykania  
się n ieustannego  z  m in is ters tw am i i ciałam i i* ta  
woćawezem i, alo ju ż  sam fak t is tn ien ia  kraj. Z w iąz­
ku  w yw iera nrzym us m oralny na sfery  k ie ru jące  
adm inig tracyą sądow niczą i s taw ia  możność ochro­
ny in teresów  stan u  sędziowskiego, ilekroć zacho­
dziłaby  tego po trzeba.

N astępnie  sek re ta rz  p. S e m k o w i c z  przedłoży ł 
sp raw ozdanie  adm in istracy jne  W ydzia ł k ra j. Zwiąż 
ku zotgAnizował 1 4  kół m iejscowych, * to : we Lw o­
wie, D elatyn ie , Szczercu, D rohobyczu, M ouasterzy- 
skacli, T arnopolu , P rzem yślu , R ohatynie, Sanoku, 
S try ju , Ż uraw nie, N adw órnie, Kiiczacen i Skolem., 
w najb liższym  zaś czasie maj*j pow stać K oła w 
S tan isław ow ie, B rzeżanack , Sam borze, Złoczowie, 
'fu rce , 1 ubaczowie itd. W ogóle liczy Zw iązek 706 
słonko w.

Poza p ra  am i orgaL izacyjnem i zajm ow ał łię  wy- 
d z .a ł Uczuewi postu la tam i s tan u  sędziowskiego, ob 
ją tem i w petycyach , k tó re  bądź odrębnie, bądz 
w spólnie zo Z w iązkiem  wienońskim  i p rask im  wniósł 
do R ady  państw a, Sejm u i m in is te rs tw  sp raw ied li­
wości, finansów  i m in is tra  G alicyi. Stosując się 
do opinii członków, k tó ry  przy jm ując  zasadę od­
rębności k ra jow ej o rganizacy i sędziow skiej, w y ra­

zili życzenie prow adzenia  p rac  w spóluia ze Z w iąz­
kiem  w iedeńskim , w szedł w ydział w p e r t ra k ta c ję  
z w ydziałem  togo Z w iąźku co do obm yślouia dro­
gi, po k tó re j oba tow arzystw a mogłyby iść w spól­
nie, obok siebie, n a tra f i ł  jed n ak  n a  propozycje^ 
któro  porozum ienie w ykluczały ; a  m ianow icie w y ' 
d iia ł  w iedeńsk i s taw ia ł ta k  w y g ó ro eau e  propozy­
c ja  m ateryalne , że spraw iało  to w rażenie, iż  Z w ią­
zek w iedeński ośw iadczając pozornie gotow ość po­
łączen ia  się, um yślnie s ta w ia ł w arunk i, o k tó rych  ■ 
w iedzia ł z  góry, że nio m ogą być przy ję te . Mimo 
to jednak  pracow ały  dba Z w iązki w wiola sp ra ­
wami, dotyczących sąJow nie tw a, opracow ały pm j*-. 
k ty  do ustaw , uk ładały  m cm oryały  do ustaw  itd.

Spraw ozdanie pow yższe p rzy ję to  da wiadomości 
i udaielono w ydziałow i absolntoryum . N astąp iła  dy . 
skusya nad  zm ianą s ta tu tu , a le spraw ę tę  odroczo­
no. W  d y sk u s ji pojaw ił się w niosek o przystąpić-, 
nie do w iedeńskiego Zv. iązku, lecz wniosek t . n  u- 
zyskał poparcie ty lko 3 członków. W  końcu w y­
brano n astępu jący  sk ład  w ydziału : radea  wyższego’ 
sadu k ra j. Józef Szymonowiez, radca  kdam Schnei­
der, radca  G rędzielskf, radca  dlaim an, prok. P ie ra - 
ckl, radca  L aszkiuw iez, radca  R ybicki, rad ca  dr 
Mn n z, sędzia  po w. d r Sęk, radca  d r K uleży ci i, pro- 
K uiator F ran k e  sędzia po w. SemLowiez, rad ea  wy-? 
szego sądu d r G arfein , radca  P ileck i, rad ca  Ptós- 
sow ski, sędzia N ikisch, rad ca  SzulisłaiTski i  aus- 
ku ltanc Rem izowski.

W a ie c h u k ra in s k i  k o n g re s  O sY fciataw o-ekor.c-
Iłliczny, zw ołany ku  aczczeuiu  cz terdziesto letn iego   ̂
jub ileuszy  „P ro św ity " , rozpoczął się we Lwowie 
w  poniedziałek  uroezystem  posiedzeniem , na k tó i im"’ 
liczni goście z U krainy i Rosj i. tadzibż d tleg ac j1 
tam tejszych  in s ty tn cy j i  tow arzystw  ukraińskich- 
odczytyw ali ad resy  i w ygłaszali pow itan ia . N astęp  
nie d r E ugeniusz U le  ś n i e  k i  w ygłosił re fe ra t #■ 
b is to ry i tozwoju „P ro sw ity "  galicy jsk ie j.

"Wieczorem odbyły się dw a uroczyste  przedstw  
w ienia, jedno w tea trze  m iejskim , odstąpionym  h » 
ten  cel p rzez  komisyę te a tra ln ą , d rug ie  zaś am a­
to rsk ie  w sa lt „ Jad  O harusim ". P rzed  przedsts • 
w ieniem  w te a trz e  m iejskim , w ygłosił ze sceny od-' 
pow ieauio przem ów ienie poseł d r  K osij L ew icki. 
N astępn ie  chór odśpiew ał k an ta tę , poczt-m rozpo­
częło sio . p rzedstaw ien ie  d ram atu  historycznego 
B riu cz?n k a  „Podczas b u rzy " , k tó re  w cdla sprawo-, 
zdan>a „ D iła " , w ypadło bardzo nieszczególnie. Po 
p rzedstaw ien iach  odbyła sio w spólna uczta w „Ho? 
s ty n n n icy " . W czo ra j i  dz is ia j obradow ały  sekcyt 
kongresu, poezem odbędzie się jeszcze jedno p le ­
n a rn e  po&i dzenie i zam knięcie kongresu.

Z jazd  g e o m e tró w . W e Lw ow ie w gm achu ar-, 
chiwurn map przez dw a dni odbyw ały się obrady 
z jazdu  geom etrów  rządow ych z całej G alicyi. P rz e d ' 
m iotem obrad były  stosunki służbowe, oraz pole* 
pszenie bytu.

Ś le d z tw o  w  s p r a w ie  M o n c z a to w sk ie g o , jak
donosi „H a?yezan in“ , ju ż  ukońezouo. W  najb liższych  
dniach m ają  w ydać znaw ?y p sych ia trzy  sw ą opinię 
co Jo  poczytalności aresztow anego.

Proces „ A n g lik a ” W ilhelm a M t tn w a  rozpoczął 
się dz is ia j p rzed sądem  przysięgłych. R ozpraw a 
po trw a p arę  dni. B ędzie  to  epilog procesu W asiń. 
sziego  i A dam skiego, ll l i t tn e r  zasiad a ł ju ż  n a  ła* 
wie oskarżonych w raz  z  ca łą  bandą iG am yw aezy — 1 
rozpraw a jed n ak  przeciw  niem u zosta ła  w yłącM iu . 
gdyż n a  w niosek jego obrońcy try b u n a ł a c h w ili ł  
poddać go badaniom  lekarsk im  co do jego poezy-. 
ta lności. L ek arze  stw ierdzili, i e  je s t on w praw dzie 
dziedzicznie obciążony, że zachodzą u niego objaw j 
„m orał in s a n ity " , że ojciec jego, k tó ry  by ł rabinem , 
c ierp ia ł n a  zboczenie umysłow e, żo jed n a  z lic s ta  
jego  i o beerie  przobyw a w jak im ś zak ładzie  di» 
obłąkanych 1 że on iam m« chorobliw ą skłonność 
do w ałęsania się po św iecie. ll iiu o  to jednak  e n e k l l  
że m oie odpow iadać za  czyny zDroJniezo, wobe?, 
ezego sąd rozp isa ł rozpraw ę. R ozpraw ie przew odni­
czy r. B erson, oskarża  z a tt . p ro k a ra to ry i p. .Lubis- 
n ieck i, broni d r L a  ab. Do rozp raw y  pow ołano ska­
zanych n a  poprzedniej rozpraw ie  n a  k ilku le tn ie  
w ięzienie członków  bandy  w łam yw aczy z  W ssiE  
skim  i A dam skim  na czele. H iitti.c r oskarżony je s t 
o to, i c  razem  z W aaińsk im  u k rad ł kosztow ności 
u  Sassow cj w  bram ie A ndrlołlego we Lw ow ie i 2e 
b ra ł odział w  k radz ieży  p ipełnionej p rzez  W asiiL  
skiego w D radze, p rzy  k ió rs j to k radzieży  W asiń- 
sk i z a s trze lił polieyanta.

Śmierć w sk u te k  F iq lćw . T rzcd  k ilku  dniam i ns
w ałach guberna tu rsk ich  we Lw ow ie znaleziono K s 
ro la  K u ran ta , syna  ag e n ta  policyjnego, u czn ia  I  k lasy  
w gim nazyam  u iem ieJu sm , L żącego  na ław ee nie 
przy tom negu. T w arz  jego by ła  nab ieg ła  krw ią, 
a  nadto zauw ażono lekk ie  skaleczenie  pod okiem. 
P rzen iesiono  go n a t jc k m n m  nu staeyą  ratunkow i 

opatrsouo, poczem praeWiesrteno go do domli, 
P rzeprow adzono dochodzenia w ykazały, i e  K uran ta  
w chw ili, gdy  uczniow ie w średę w ychodzili ze 
szkoły, jeden z jego  koleguw, syn  woźnego z za- 
Ł ie s tn ic ttra . u d n y ł  z ftgiów w tw arz . W ideeznie 
potom K u ra n t w skutek lego uderzen ia  u trac ił pray-; 
tom uoić i omdlał, a  k tó i położył go n a  ław ce, 
k tó re j go znaleziona. Gdy chłopak w domu m iał 
się eorar. gorzej i dosiał wymiotów, w ezw ano do 
niego lek a rza  m iejskiego, dr. F rankow skiego , który 
■stwierdził u n iego w strząśn ięc ie  mózgu. O próc. 
tego polecił przewieii" go n a  ŁUuikę, aby  tam  zba 
dano. czy przypadkow o ból głow y ni( pochodzi 
z jak ie j choroby oczu, ale n a  k linice nie n ie  s tw ie r­
dzono. 4Vieozorem d. 2 'J zm., ehory znów sk arży ł 
się na  silny  ból głow y, a w nocy um arł. Lizy kat 
zaw is iornił o te j spr iwie p ro k u ra to rię  państw a.
"mpsmme

m n!S
(T e ). N o w. K e i o r m y.)

Wiedeń, 3 lutego. 
I’ói u rzędowy „DTcmdouhlatt" ogładza dziź 

z u a m i e n y  a r t y k u ł w  spraw ie kanałów wod­
nych. Półuizędowy organ wywrod/J że powszech­
na zwróciło uwagą, iż K o ł o  p o l s k i e  w y s tą  
piło w ostatnim czasie z tak  e n e r g i c z n y  
a k e y ą  tfln przeprowadzenia budowy a.anałt. 
Wiedefi-Krnków. K uło domagało się tego dawno, 
jednak obecnie wystąpiło z s z c z e g ó l n ą  e- 
ii e r g i  ą, co wskazuje na  to, że musiały jakieś: 
szczególne być tej po-Uwy Koła przyczyny. -Je­
dną z nich jest odkrycie u a d z w j  c z a j o b 
l i t y c h  p o k ł a d ó w  w g g l a  w G a  1 i cy  3 z a ­
c h o d n i e j .  Węgiel ten jest d o s k o n a ł y .

Na nodstawie bardzo ostrożnych obliczeń do­
chodzi geolog wiedeński dr 1’ e t r a s ę  k e k  do 
wniosku, że  galicyjskie pokłady mają wydatność 
2-4‘9 miliona ton w$gła kamiennego rocznie 

Całe zaś zagłgbie inuravsrsko-ślą<kic i  zachód-, 
nio-gal.cyjskie reprezontuje wvdatuość 27 milio­
nów ton. Z tego wynika. j ,k  d o m i n u j ą  c e m  
jest stanowisko galicyjskich pokładów węglo­
wych wobec całegR anstjyackiego udziału w za­
głębia na górnym kląsku.

Magazyn yarderoby dziecinnej FRANCISZEK
□  C O  pod firmą: □  □  □ ARTIN V v ‘a]z M v  poleca na obecny porę: Żakiety, ptaszeze, peleryny

A V I  <A L V U  V . s u k i e n k ; ( i lp  p a n i e n e k  d o  l a t

Rynen gł. 12. Ubranka, palta, kurtki dla chłopców do lal 14.
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Dla tych pokładów węglowych w Galieyi za 
tliodnu j  łatw a kom unikacja miedzy Krakowem 
a ćląsko-gaiicyjską granicą jest naglącą potrze­
bą. Węgiel galicyjski tylko w bardzo małej ilo­
ści ladaje się lo wyrobn koksu, natomiast słu­
ży do przemysłu i użytku domowego.

. Ponieważ zaś produKcya austryacka węgla 
aie wystarcza dla całego przemysłu i użytku 
domowego, więc węgiel galicyjski, urazie wy­
budowania kanału nie zrobiłby konkurencj i za- 
głęuiu kal wińskiemu.

Dla węgD galicyjskiego stworzenie takiej ła­
twej komunikacji, jak  kanał wodny, jest k w e- 
E t  y ą ż y w o t n ą .  D r Ferraschek twierdzi, że 
z całą pewnością można liczyć na to, że zacho­
dnie zagłębie galicyjskie rozciąga się na 300 
kilometrów szerokości, wzdłuż obu stron terenu 
Kanałowego.

Wybudowanie kanału otwiera perspektywę dla 
transportu węgla galicyjskiego do Rosy i.

Z tych powodów okaz sje się ważność g a l i ­
c y j s k i e j  l i n ; ,  projektowanego kanału, z 
drugiej struny zdaje cię by t bardziej zrozninia- 
ła ooeeua akcya Koła polskiego.

\ ' £ * , t3 x * y « £ . l s k a ,  K r  z y s z t o f  o ry ,
K «» w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw* 
sorzęcnyeb labryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen nainiższych.

i ustawy w m \  w H e
(Telegr. „N. Reformy11 z d. 3 lutego.)

Wier iń. Przedłożony dziś Izl ie poselskiej 
rządowy projekt u s t a w y  j ę z y k o w e j  d l a  
i l z e c h  składa się z dwóch części, z których 
jedna zawiera 3« paragrafów, regulujących 
sprawę języka urzędowego w Czechach, drnga 
zaś ustanawia n o w y  p o d z i a ł  a d m i n i s t r ą ­
cy  n y  k r a j u ,  stosownie do wymagań, jakie 
przy regulowaniu sprawy językowej waięto za 
podstawę.

Projekt rządowy stwarza 139 jednojęzycz- 
eyćh : z e 0 ic icl). 95 jednojęzycznych n i e m i e ­
c k i c h  i 5 d w u j ę z y c z n y c h  okręgów sądo 
wycb, przjezem praskie władze sądowe uważa­
ne sa także za dwujęzyczne. W  jeduojęzycznycl; 
okręgach sądowych urzędowanie wewnętrzne i 
z i stronami odbywa się w dotyczącym języ ku. 
Podania jednak skargi, zeznania i t. p. stron 
pisane w urugim jeżyku, muszą być przyjmo­
wane, i w ty m  t e ż  j ę z y k u  m o g ą  b y ć  o- 
g ł a s z a n e  wr d a n y m  r a z i e  w y r o k i  i o- 
r  z e c z e n i a,

W  okięgach d w u j ę z y c z n y c h  cale urzę­
dowanie wewnętrze. jak  ze stronami, prowadzi 
się w j ę z y k u  s t r o n y ,

W szystkie władze, które znajdują się w o- 
brębie jednego okręgu sądowego urzędują w ję­
zyku odnośnego sądu. Jeżeli zakres działania 
danej władzy rozciąga się na kilka jednojęzy- 
cznycb, ale różnych lub dwujęzycznych okręgów 
sądowych, to władza ta  :est d w u j ę z y c z n ą .

W urzędach k  a s o w y c h księgi główne ma­
ją* e słnzyć bezpośredni:) do kontroli państwo­
wej muszą być prowadzone w* języku n i e rn ie- 
ek  i m Z władzami w o j s k o w e  mi  wszystkie 
władze krajowe korespondują wyłącznie w ję­
zyku n i e m i e c k i m .

W wy ższy.11 sądzie krajowym załatwiają spra­
wy apelacyjno specyalnie jednojęzyczne lub 
dwujęzyczne senaty.

Liczbę urzędników danej narodowości okre­
śla się na podstawie klucza narodowościowego 
w danym okręgu.

W drugiej swej części projekt ustanawia po- 
d ” i a ł  C z e c h  n a  d w a d z i e ś c i a  o b w o ­
d ó w  a d m i n i s t r a c y j n y  eh, z których 10 
ma być jeónojęzycznych czeskich, sześć takieh- 
ie  r lemieckich, u czteiy dwujęzyczne. Na czele 
każdego obwodu stoi p r e z y d e n t  o b w o d o ­
w y  (5 rangal i radca namiestnictwa, jako jego 
zastępca. Do kompetencji zarządu obwodowego 
należą wszystkie te sprawy, które dotąd załat­
wia namiestnictwo o ile odnoszą się do jednego 
tylko obwodu. Przez, stworzenie tych dwudzie­
stu zarząaów obwodowych powstaje bardzo zna- 
ezn* liczba nowych posad urzęduiczy ch, co ofi­
cjalne »treszcz*nje projektu z naciskiem pod­
noś.

W ed bu. „r* f  - Pre9ae“ stara się udowodnić, 
te  projfcki. Bienertha jest n i  s k o r z y  s i n  i ej -  
e z y m  dla Niemców, niż był projefc^Koerbera.

Obsirnkcjjna muzyka.
f  Wiedeń. ltar. B ierertb zaraz na początku dzi­
siejszego posiedzenia Izby posłów wniósł usta­
wy językowe i w y g ł o s i ł  p r z y t e n *  p r z e ­
m o w ę .  Gdy tylko bar. Bienerth powstał, z ław 
c z e s k i c h  r a d y k a ł  ó w odezwały się u- 
fcrayki

„ A b z u g  B i e n e r t h !  T o  d r u g i  l voe r -  
b e r !  Z d r a j c a !  Z ł a m a n i e  k o n s t y t u c j i !  
‘P r e c z  z n i m !“ i t. d.

Krzyczeli także agr ary usze czescy. Posłowie 
otoczyli półkolem Bienertha, z którego mowy 
n i e  m o ż n a  b y ł o  j e d n a k  u s ł y s z e ć  a n i  
j e d n e g o  s ł o w a  z p o w o d u  s t r a s z n e j  
y r z a w y .  ^zescy radykali g w i z d a l i ,  s t u  
s a l i ,  tak, że nic innego nie było słychać.

Poseł O h o c  wyciągnął z kieszeni automaty 
czny d z w o n e k ,  który dzwonił nieustannie 
podczas całej mowy Bieneftha?

Poseł L i s y  zaś wyciągnął kołatkę, przykrę­
cił ją  do pultu i zaczał obracać korbą. Z a p a ­
n o w a ł a  w r z a w a  w p r o s t  n i e  do  o p i s a ­
n i a .

Posrowie chodzili po sali, zatykając sobie u 
szy. Poseł S e i d l  rzneił L i s  em u  -1 h. za do­
bre obracanie kołatki.

Wszyscy ministrowie powstali i przypatry­
wali się zaiśmom, Tu j owdzie z partyi chrzc- 
ścijańsko-społecznoj odezwały się oklaski. Gdy 
Dr. Bicnerlh sk niczyi mówić, gratulowali mu 
pierwsi ks. 3.ichtenstein i minister Abrahamo­
wie?

Post o w u* opowiadają, że baron B i e n e  i t h  
zwrócił się z gorącym apelem do Izby, aby fl- 
;bwaliła v nic uono ustawy, gdyż jakiekolw iek 
uregulowanie kwe*tyi ię/ykowej w Czechacą 
jest lepsze, aniżeli stan o >ecuj i podniósł, że 
uchwalenie tych usta '' będzie zwycięstwem 
fzby, a  nie rząau

Po bar. Bienercie wmósi poseł U d r  ż a l ,  al.y 
nad oświadczeniem Bienertha o t w a r t o  n a ­
t y c h m i a s t  d y s k u s y ę  Po stronie aiemie- 
ckiej ten sam wniosek postawił poe«ł k  i r o h- 
m e i e r.

Izba uchwaliła jednogłośnie te wnioski, po- 
czem prezydent przerwał posiedzenie na pół go­
dziny dla zapisania mówców do głosu.

Oświadczenie Weisskirchnera, stwierdzające 
wynik glosowania, w y w o ł a ł o  w i o J k ą  s e n ­
s a c j ę .  Sądzono bowiem, że uchwała o natych- 
miastowem otwarciu dysknsyi będzie mieć zna­
czenie tylko platoaiczne. Podług regulaminu 
dyskusja mogła być otw artą dopiero po ukoń­
czeniu dyskusji nad w s z y  s t k >emi  wnioskami 
nagłenn, Których jest wogóle przeszło 40.

Z enuncjacji W eisskirchnera wynika, że w 
porozumieniu ze stronnictwami przełamał Weiss- 
kirchner wnioski nagłe. W ten sposób chcą 
przeforsowali pierwsze czytanie ustaw języko­
wych.

Podczas dysknsyi jeden z posiów postawi 
wniosek o odesłanie projektów ustaw rządo­
wych do komisyi. Ten wniosek będzie także 
przeciwny regulaminowi, ale sądzą, ze prezy 
dyum . na niego się zgodzi, j a k  słychać, 
pierwszym mówcą w dyskusji ma być poseł 
S t e r  n b e r g.

Wypadki bałkańskie.
(Teł. „Nowej Reformy" z 3 lutego)]

Froposycye Iz wolskiego.
Petersm irg. Nota rosyjska w sprawie B u ł- 

g a r y i  wywołała (u w i e l k i e  z a d o w o l e n i e ,  
„Nowoje W rem ia1 pisze, żo Izwolskiemu za ten 
krok można  p r z e b a c z y ć  w i e l e  s t a r y c h  
g i z e c h ó w. (Zub. artykuł wstępny. Przyp. red.)

Londyn -Tim es '1 i inne dzienniki z w i e l ­
k i m  e n t u z y a z m e m o m a w i a j ą  p r o p o- 
z y c y o  T z w o 1 s k i i- g o i twierdzą, że Europa 
powinna mu być w d z i ę c z n ą  za ten pomysł, 
który zasługuje na podziw.

Konstantynopol. Dotąd nie nastąpiło jeszcze 
ż a d n e  o f i c j a l n e  o ś w i a d c z e n i e  turec­
kich kół imarodąinych o rosyjskiej propozycji.

Ugoda z Tnrcyą.
Kon&tantyncool. Ambasador austryacki P a l -  

I a v i c i n i  wczoraj popołudniu przedłożył por­
cie poczynione przez rząd austryacki zmiany w 
protokóle austro-tnreekim 

Kunstantyuopul. Wczoraj n a d sz e d ł tu proto­
kół w sprawie . . e u t e n t e ” austro-lurerkiego.

ttsanięcto frnibotu.
Konstantynopol. Ostatnio wskazówki w spra­

wie b o j k o t u  i dotyczące kroki austryackiego 
ambasadora u Porty, wydały ten rezultat, że 
według zawiadomienia margrab. Pallaviciniego 
gJzJBK w ielkiego wezyra u s u n i ę t e  z o s t a ł y  
t r u d o ś c i  b o j k o t o w e  i obecne p o n o w ­
n i e  m o ż e  b y ć  p o d j ę t y  r u c h  o k r  ę t o wy

towarowy z monarchii do portów tureckich.

t f o i i i l i  a c 0 £
Berlai. „Voss. Z tgv donosi z { S a l o n i k i ,  że 

czynią tam przy go to wnnia do m o I) i i i z a C y  i 
rezei w tureckicli W Kosowie organizują się na 
nowo b a n d y  b u ł g a r s k i e .

O kreilyJy wojwnac.
Belgrad W  łonie rządu panują p o w a ż n e  

r ó ż n i c e  z powodu żądanego przez m inistra 
wojny Żivkowicza, kredytu 33 milionów na 
zbrojenia. .Minister Bkarbu i inni ministrowie 
wskazują na n i e k o r z y s t n e  p o ł o ż e n i e  
f i n a n s o w e  i na niemużliwość zaciągnięcia 
obecnie pożyczki, ponieważ wszystkie gwaran­
cjo  są już wyczerpane. Żiykowicz obstaje je ­
dnak przy swojem żądaniu.

Zaboryenla w Tisrcył.
Saloniku. Położenie na Chalcydyce wskutek 

wtargnięcia b a n d  g r e c k i c h  pogorszyło się 
Mahometanie żądają, dla obrony rozdziału bro­
ni. Władze wysłały wojsko.

r z u c o n a ,  Procas przeciw I.opuchlnowl ma się 
odbyć za miesiąc.

Stanowisko Stocypina zachwiano.
Petersburg. Sśantj isko S t o ł y p i n a  jest 

z powodu aresztowania Ł o p u c b i n a  jeszcze 
bardziej _ zachwianie, niż było dotąd. Mówią 
znowu o p o w o ł a n i u  W i t t e g o ,  a nawet 
prezydenta Domy, Cliomiakowa do gabinetu

fffc.dożycia w uai^narce.
Petersburg (Ros. Ag. teL) Nowy minisier 

marynarki W o j e w ó d z k i ,  utworzył osobną 
kom isję pod przewodnictwem kontradmirała 
Gramatyków a, która ma zbadać doniesienia 
pism o przewinieniach s ł u ż b o w y c h  w m a ­
r y n a r c e .

T- parłamenta francuskiego.
Paryż. W Izbie deputowanych po kontrower- 

syi na tle osobistem między dep. P r e s s e n c ó  
a prez. C l e m e n c e a u ,  zaproponował Presscncó 
przyjęcie zwykłego porządku dziennego, pod­
czas gdy Olemenccaa domagał eię uchwały, wy- 
iażającej mu zaufanie Izba w głosowaniu o d ­
r z u c i ł a  324 głosami przeciw 195 zwykły po- 
rząuek dzienny, a pizyjęła 315 przeciw 122 gł. 
rezolucję, wyrażającą u b o l e w a n i e ,  Łe kwe­
sty o osobiste wytacza się przed forum Izby 
ufność, że rząd dalej będzie szedł prry  urze­
czywistnianiu swego programu.

O parIacio.it w Egipcie.
Kairo. Na wczorajsiem posiedzeniu egipskie 

go zgromadzenia narooowego przedłożył szereg 
członków notę, żądającą u t w o r z e n i a  I z b y  
p o s ł ó w  w myśl propozycyi Bady u^tawodaw'- 
ezej z grudnia z. r.

^cigkiile Cautra.
Carraca*. M inister Alcantara poleńł gene­

ralnemu prokuratorowi ś c i g a n i e  C a s t r a  
z powodu nakłaniania do zamordowania prezy­
denta Gomoza.

idltuiomosu M
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O atąc^ en ie  Ctaełuthzczynny.
Warszawa ..Ktiryer W arszawski” donosi 

z Petersburga
aW  związku z projektami utworzenia gul. 

ehthnskiej i skasowania gub. siedleckiej, mbu­
stery um spraw wewnętrznych opracowuje pro- 
ijozyryn co tło zmian w sjiosobie wybieruliwści 
członków do Dumy, oraz B ady państw a w za­
leżności od zmiany .składu guberni i. Możli wern 
p a t  tedy, że posłowi Dymszy wypadnif ?»ożyć 
mandat.

Koslercucps m in is tró w .

Wtedeń. W ministerstwie spitiw zagraiiicss- 
nych, odbyła się wczoraj konferencja przy 
udziale m inistra spraw zagranicznych barona 
A eh  ro  n t  b a l  a, obu prezydentów gabinetu 
Dr W e  k e r  l e g o  i bar. B i e n e r t h a ,  mini­
stra wspólnego skarbu B u r y a n a  i kierownika 
a u s l r .  min. skarbu bar. J o r k a s c b  a - K o e h a .  
Przedmiotem obrad były kw e<tye zagranicznej 
p o l i t y k i  i kwestya k w o t y ,  k tóra po zawar­
ciu ugody z Turcyą ma być wytraconą.

Kcm^rostiiis B U lu w a.
Berlin. Jak  słychać, między B u e l o w  e m a 

k o n s e r w a t y s t a m i  przyszedł do skutku 
k o m p r o m i s  w sprawie podatku spadkowego 
Podług tego kompromisu, spadki do wysokości 
20.000  marek mają być wo'ue od podatku.

Autorstwo te le g ra m u  do Srftgera.
Monachium. Książka o cesarzu Wilhelmie, 

która w tych dniach ma się pojawić w liandlu 
księgarskim , zawiera senzacyjne, ało autenty­
czne i na dokunicutai h opaite stwierdzmiu-, że 
siynny telegram do K rugera, prezydenta repu­
bliki transw alskm j, p o c h o d z i  z i n i e y u t y -  
wy n i e m i e c k i e g o  m i n i s t e r s t w a  s pr aw 
z a g r a n i c z n y c h ,  k t ó r e  g o  s f o r m u ł o ­
w a ł o ,  » c e s a r z  n i e  b e z  o p o r u  i n i e- 
c h e l  ni e  p o d p i s  s w ó j  pod n i m p o ł o ż y ł

Sfc& udale p o U cy fa e .
Petersburg. K aucja, otiam v„na przez ks. O- 

l ) o L i ń s k i e g o  i ks. l Tr usow' f t  za wypusz­
czeni® na wolność Ł o p u c h  i na ,  zostdia od-

Po zanScmęcia nnmefii,
Kraków, 3 lutego.

Bal Koła mieszczańskiego odbył i i )  w czoraj 
w K rakow ie w salach utarego te a tru , przy licznym  
udziale p rzedstaw icie li w szystk ich  jf e r  naszego m ia­
sta. P o  poloneza s ta n ą ł w  p ierw szej parze  preze" 
Koła m ieszczańskiego, radca  m Kosobucki z pre- 
zydentow ą Leow ą, potem  sz li: de lega t nam  d r F e ­
dorow icz z p. KosoDUcką, p rezyden t L?o s  pan ią  
Jan o w ą Felerow lezow ą, pseeł S tan iszew ski z  p. 
Adamowy D oboszyńską, rep rezen tan t Izby  handlo* 
vrej D a tin e r  z p. Sauerow ą itd . P ięk n y  i barw ny 
poebód polonezowy rozw inął się po całej nali, pu­
czem n as tąp iły  tańce  wirowe. Do k ad ry la  stanęło  
przeszło 10 0  par.

Zabaw a m iała  m eaw jrkle ożyw iony ch a rak te r  i 
p rzeciągnęła  Aę do rana . ] rzyg ryw ała  bardzo 'w praw - 
nia 1 z  pedziw ienla godną w ytrw ałością  o rk ie s ira  
p. Czyżowskiego.

P . E ra z m  Jerzmanowski, w łaściciel P rokodm a, 
ja k  się dowlailujem^', ciężko zaniem ógł na  zd ro ­
wiu.

Szkarlatyna. Z powoda pogłosek o w nm tieim i 
się szkarla tyny  w  K rakow ie, z. siągnęliśu iy  infor- 
w aąyi w m iejskim  urzędzie zdrow ia. Otóż w K ch- 
łfawio s tan  szk a .ls ty n y  j<*t nerm siny I ule p rze­
k racza  liczby w ypadków  zw ykłych w te j  porze. 
N atom iast szk a rla ty n a  szerzy się w gws*!townv spo­
sób w gm inaeh okolicznych, n r  w ‘W ęgrzeach, 
U jazdow ie, R ząskaeh i Innych gm inach, ta k  żo w ła ­
dzo po lityczne zarządziły odpow iednie środki o- 
chronne.

Z Tow. „Eleuteryi”. W czoraj przed południem  
odbyły się w K rakow i* w lokalu  „fcileuteryi" przy  
niicy R eform ackiej 1  3  obrady d e sp o tó w  Towa- 
rzyatw n. Z jazd, k tó rem u przew odniczyła p, d r  Da- 
szyiU ka-flo lińska, by ł bardzo licany i w zięli w  nim 
udział delegaci z  różnych stron  k ra ju . Po za g a j e- 
n ir  obrad przez p. G o liń tką  i przem ow ie inżyn ie ra  
S trączka, przystąp iono  do w ysłuchan ia  spraw ozdali 
z zam knięć rachunkow ych *a rok ubiegły . Obrót 
kasow y Tow. „K len te ry i” w ynosił w ubiegłym  ro* 
ku 3 3 2 8  koron, w t*m dochód l b 66  koron, D alej 
p rzystąpiono do uzupełn iających  w yborów do za ­
rządu  głów nego i k o m is ji rew izy jnej.
•i (W y b ran i zoil i i i  do zarządu : D r W łodzim ierz 
L ew icki, prof. P a jąk , i» ż jn i« r  T urow ski, T rrec iak , 
św ierkow a, Z iełctkiew icz, dr P-. D ybow ski I d r 
W róblew ski.

Do k o m isji rew izy jnej w ybran i zosum  dr Da 
szy iiaka-Golińska C zapliński, fiadw zuek , z a ticp cą  
członka kom isyi rew izy jnej, p . J abaczynski.

Postanow iono zreorganizow ać w pew nych kie­
runkach  działalność T ow arzystw a, m ianow icie u rz ą ­
dzać oś-wtatowe wiece, p re lek c je  i t. p. oraz po­
stanow iono u siln ie  szerzyć a g ita c jo  przecier t. zw. 
*imirtrK:owa„«nin p icia , a  m nnow icie  na  zebran iach  
tow arzysk ich , k tó re  dotąd n ie  m ogą się obejść bez 
nczt z  użyciem  goi.ąpyeh trunków . R ów nież p o sta ­
nowiono szerzyć idee w strzem ięźliw ości za pomocą 
odpowiednich publikacyj.

Z *hli ąądowei D zisiaj przed cądcm przysię ­
głych W K rakow ie rozpoczęła się p ierw sza w b ie ­
żącym roku k a d e n c ja  rozpraw  kurnych. N a  ław ie 
oskarżonych zasiad ł 4 8  la t  liczący J a n  F ra ś , w y ­
robnik  z  W róblow ic, obwiniony o zbrodnię ciężkie­
go uszkodzenia d a ła  i zbrodnię kradzież? , a  a k t 
oskarżenia zarzuca  F ras iow l, że w m aja  s. r., bę­
dąc pod dozorem policy jnym, w ó jta  Józefa  Mrówea, 
gdy ten  po godzinie 10  w nocy k aza ł ma opuścić 
Karczmę, gdzie się F rs ś  zabaw iał, uderzy ł żelazną 
laską  w głowę, zadając mn ran ę  głęboką i bolesną. 
.Fraś p rzytem , k tó ry  był jn.s 24  raay  k a ra n y  są* 
dow nie za przekroczenia i zbrodnie kradzieży, o sta ­
tnim  razem  a 2 trzy łe tn lem  w ięzieniom , Obecnie zno­
wu obw iniony je s t o szereg kradzieży , jak ich  się 
dopur.cił w W róblew  i caeb. I‘ra ś  k rad ł gotów kę i 
odzież przew ażnie w tych nomach, gdzie  nuoszkał 
kątem , sam bowiem '*rłaene20 m ieszkania  n ie  po­
siadał.

R ozpraw ie przew odniczył radca  sądu, d r  K ulikow ­
ski, oskarżen ie  wnosił p ro k u ra to r d r Solak.

Oskarżony w ypiera się w szystk ich  zarzu tów , tak  
pobicia w ójta, jak  kradzieży, tło m ae iąc  »ię bała­
m utnie, liczni jednak  świadkow ie ssznaw  ali obi ią- 
żająco dla tsknrżonego.

Po przeprow adzonej rozpraw ie, na podstaw ie 
w erdyktu  przysięgłych, k tórzj za tw io rJz ili ty lko 
przekroczenie lekkiego uszkodzenia e ia łs, a uw ol­
n ili go od zarza tu  k radzieży, try b u n a ł ik aza ł ob­
w inionego i r a s i a  n a  10  dni aresztu .

Z Warszawy. (A k c ja  za R. Dmowskim —  R e­
w iz ja  senato rska . —  Pogrzeb M cilerowej. — Z łago­
dzenie wyroku).

—  Spraw a rtzygnaoyf prezesa Koła polskiego 
w D am ie p. R om an? D m ow stlego w yw ołała całą 
powódź artyku łów  w prasie  w arszaw sk iej om awia­
jących ta i ty k ę  po lityczną p rz e d s ta w ic ie l endecy! 
zakorćonow ej Z głosów tych  zw rócił nw agę zna­
m ionuj a r ty k u ł w stępny w „S łow ie” , w zyw ający 
r ludzi, k tó rych  społeczeństwo u w a ia  za  m larodaj 
nycl w  Iw estyaeh  życia narodowego, b y  n a k ł a  
r i a l i  p, D m i w s k i e g o  d o  p o z o t t a n f ł a  n a  
s t a n o w i s k u ,  gdyż je s t  on na  tem  stanow iska 
niezastąpionym d la  sw ycii za le t po litycznych 1 rozu­
my, energ ii i szczerego ukochan ia  n a ro d u - . J s s t  
on niezastąpionym, szczególniej te ra z  gdz po z rze ­
czeniu się k an d y d a tu ry  przez  p. N owodworskiego, 
niema odpowiedniego k a n d y d a ta ”.

‘isząc o tym  arty k u le  ,; N ow a G a z e ta - , czyni 
uw agę, ze ariyK uł „Słow a” sp raw ia  w rażen ie  enun- 
eyacyl ogłoszonej nie dla porozum ienia z kołam i 
in li rese wauerni i  żo w nosić z n ie j można, iż  re 
zygnaeya p. Dmow skiego n ie  je s t nieodw ołalną i 
4e w pew nych w arnnkaeh  byłby on skłonny do za ­
trzy m an ia  m andatu  I d y k ta ty  w „Kole polakiem” , 
wldocznenr je s t  w  każdym  razio. Iż czynią  się m i­
łow ania by u ła tw ić  pow stanie tych w arunków  

W  zw iązku z tem l artyku łam i pow staję  w iado­
mość podana przez „D z ień ”, że w poniedziałek  od­
by ła  się n a rad a  w ybitn iejszych  działaczy ze stro n ­
n ic tw a  N arodow ej d em okrac ji i realistów- w  sp ra ­
wie u stąp ien ia  p R om ana D m owskiego ze s tan o ­
w iska zajm ow anego w Dumie. P rzew ażało  zdanie, 
ie  w w arunkach  dzisiejszych, zw łaszcza wobec 
obow iązującej o rd y n a c ji w yborczej, p. Dm ow ski po­
w inien  zrzec się swego zam iaru  i p o z o s t a ć  n a  
z a j m o w a n e m  s t a n o w i s k a .

—  Zapow iedziana r e w i z j i  i e n a t o r s k a  w 
W a r s z s  w i e  obejm .e p jdebno  in s ty tu c je  m in i­
s te r  ja m  sp raw  w ew nętrznych, t. j. zarządów  guber- 
n ialnych, działalności m agistra tów , in s ty tu c ji  wło­
ściańskich, kas g n rn n y eh , oraz n iek tórych  urzędów  
podatkow ych, a w reszcie c z j !,ności organów poli- 
cyi W raz ie  potrzeby re w iz ja  będzie rozezeriona  
i n a  in s ty tu c je  innych  m inisteryów . K o m isja  sena­
to rsk a  m a stw ierdzić , o ile  n a rzek an ia  różnych 
g rup  ludności po lskiej n a  działalność w ład* m iej­
skich są  słuszne, oraz w yśw ietlić , jak ich  zm ian n a ­
leżałoby dokonać w ustro ju  zarządów  gubernlalnych 
p rzy  zam ierzonej reform ie Ich w całcm  państw ie.

—  O negdaj odbył się przy licznym  udziale #wia 
”a arty stycznego  i lite rack iego  pogrzeb s. p. Zofii 
Mollorowej. Na*l grobem  przem ów ił p. T. K o  n- 
e z y ń s k i.

—  Z w ięzien ia  w ra iu szu , w ypuszczony zom-ał na  
wolność S tan isław  re i  S tan ley  P i w a r , a - fo r  odczy­
tu  „O A njrli11 w  cali Stow . T echników . S. P i \ a r  
o trzym ał polecenie opuszczenia K ró lestw a Polsk ie  
go i s taw ien ia  się do sądu okręgow ego k ijow sk ie­
go, gdzie wytoczono iru proces o fałszerstw o.

od K 115  *a metr, ostatnie nowo, 
śc.i. Priesyłkf do doran oplscona 
I oclona. Obfity wybór próbek nw] 
tychm iasi. *6(5 1 5

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

P o d z i M n l e .
Z  a rychłą i punktualną wypłaty kap ita łi 

ubezpieczonego po śmierci ś p. męża mego Grze* 
gorza Zająca, daiękuję serdecznie Towarzystwu 
imienia ,,Gizc!iu, w mojem i osieroconych mo­
ich dzieci imieniu.

Wpłaciłam tylko 81 koron, a powyższe To­
warzystwo (dział nl ezpioezeń ludowych) wrpła* 
ciło mi pełną sumę ubezpieczoną.

Przesyłam szczero „Bńg zapłać” i kreślą s *5
1 0 5 0  z  p o w ażan iem

Anna Zając wdotta.
Kraków. Daj wór 25.

1078

Wćzeeh nauk lekarskich

lir. Eycfiusit
9 osiadł w- Rymanowie.

P u c k o w i e .
Przejęta niewysłuwionym żalem po stracie 

mojego ukochanego męża ś. p. Władysława, skła­
dam na tej drodze za okazane mi w3sechstronae 
współczucie i za liczny udział w smutnym obrztj 
dzie pogrzebowym najgorętsze podziękowania 
przewielebnemu Duchowieństwu, przezornemu 
Obywatelstwu, wogóle Wszystkim, którzy tak  
z bliska, jak  z daleka przybyć raczyli, ażeby 
ć. p. mężowi mojemu ostatnią oddać przysmjrę 
i tym Wszystkim, którzy me mogąc inaczej, pi-; 
ampin nieśli pociechą mojemu zbolałemu sercu 

Niech Wam Bóg zapiaci.
I s i i i  e  S z n j s u i c a  G łą b

Mianowania. „G aze ta  L  row&ka ogłasza- Sąd 
kra jow y  w  K rakow ie zam ianow ał au sk u itau tam i 
p raksykantow  sądow ych F ilip a  (F iscb la) W aohila 

G ustaw a Schofera.
K ierow nik  m in isters tw a ośw iaty pebuuął do IX  

rang i nauczycieli 1 nanczyelsłkj. azkćł ćw iczeń przy  
pań-tw ow ych ium lnaryaeh  nauczye‘elsl;'ch w G a­
l i c j i ;  fctefana Z a l e s k i e g o  1 J a n a  M o t a k  a  w 
K rakow ie oraz M urzę T e i s s i e r  w K rakow ie

%  * U p t i y  p a ń s t w a .

(Telegramy „N. Reformy11 z 3 lutego.)

rojunne obrady.
Wiedeń. Po jednogodzinnej przerwie prezy­

dent W e i s s k i r c h n e r  otwiera posiedzenie i 
chce przystąpić do dy*kusyi nad oświadczeniem 
A i e n e r t h a .

Kadykali czescy podnoszą o g r o m n ą  w r z a ­
wę,  Radykali niemieccy protestują przeciw zła­
maniu regulaminu Posłowie Choć, Tro i 
Strannky staw iają Wnioski, aby nie olwierano 
dyskusyl nad oświadczeniem Bienertha, aż po 
rałaf wien;u wszystkich wniosków nagłych.

W e i s s k i r c h n e r  oświadczył, żr wniosków 
tycli nie podda pod głosowanie 

Po,«. N e i t z  protestuje przeciw takiej :nrm- 
p re ta rji regulaminu.

Wśróil o g r o m n e j  w r z a w y  prezydent u- 
ziela głosu M * s a r y  k o  w i.

Na -awach czeskich radykałów wznoszą się 
suów okrzyki. Wniesione projekty ustaw roz- 
raueają po sali i rzucaj:, na ławę n.inisteryał- 
ną i wzywają M as..nka, vby nie mówił.

Między Bielolilawkiem a Lisjm  p r z y c h o ­
d z i  p r a w r i e  do  b ó j k i .

Prezydent przywołuje Bielohlawta de po­
rządku i czeku na uspokojenie się Izby.

Lekarz chorób skórnych i wenerycznych

Dr EsscFikô t
b. w kuńdarjusfc  szp ita la  św  I.azarza , pew ró :ił V
trdrnuje od godz. 8 — 11 i 2 — 5, Kraków, ulica 

Floryańska 25

On pewne i i e i  Eńspienclieleiie
rąi* I tw srz |:

z zapachem wody kolońskiej 
(cena 60 ha^rzy) i 44*3 e 2 ł.

Phi lo^ermlne
fcena 70 hal.) Skutek niezawodny, lecz należy 

żądać wyrobów Militiowskicgc,.

ZMIANA LOKALU! ZMIANA LOKALU

ZiLBŁAB B&tfTrSTYCZirr
BERMANA LEMFARTA

,zotiał przeniesiony na uliaęt Gi odzką L. 43, |

Pensjonat A. EDramUlsl
Kraków, Karmelicka 24.

Pokoje i  utreyinaniem Tamże obiady w 
S'm lub na miasto.

miws

Kisrsa tclsfj raficzne.
Wie ten, 1 lutego. Giełda pełuduiowa.)
M itki 116*05, Kerna majowa (U-iO. Ua«* koronowa 

Tęjieraka 5 1 —. Ak^ie aastr. tak i. krod. ŁSS'—. ż k e je  
a ęj, 1 akt. krt i .  786-Ó-). A te i e Ang)obaak« 9fM* - .  Akeya 
Gni >abanku fi 14*—. Akcj e R^akreremu 51fl*75. A ko j e  14n», 
aerbanka 46°"—. Akoyc kf-lei panetwowyon 677*80. Lena 
lardy  10125. jmoye koiei kioutUŁl O—* —, Akeye lafcrykf 
broni ftOł 50. A i“T. Ijtouiowe o29 ”5. Al pinj 697*6'v  
titm a-Jiuranj. 620*75. A kcje prai itegc Tow. iekan.t§ F

« Odpowiedzialny redaktor-i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N I ! .
( A r t y k u ły  w  ty m  d z ia l e  n i e  p o c h o d z ą  od  

r e - ta k c y i j .

Dla d ziec i Znakomity środek od­
żywczy dla zdrowych 
i słabowitych, powol- 

k. nie się lw w ija jstych  
* dzieci każdego wie­

ku. Sprzyja rozwojo­
wi mięśni i kości, za­
pobiega i usuwa, jak  
żaden inny środek , 

biegunkę, eholerynę nieżyt je lit :td. 179 2 G

i dorosłych.

Kto potrzebuje obuwia, niechaj sie przekona

WOJCIECH KAPEK A
w Krakowie, ul. Sławkowska 24

! vł down XX. ]■ m i rytów 1 

o d rn a .iu ii 1 n a jw fż s a ą  nagrodą na  w ystaw ie w P a ­
ryżu 1 9 0 8  r., w ykonuje i ma n r  (k ładzie

Obuwiu m ętkit, damski* i dziecięce.
z najlepszego materyału. 

weoług f&aonow fiancuskich i angielskich

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY’

Dra T. Tyszeckiego
Rynek 24 (naprzeciw  odwachu) 

W yjm ow anie zębó\y, plom bowanie, zęby sztuczne 
złocie, zęby n a  sztyftach , m ostkiw kauczuku i

i  korony złote. 1010 2 O

 . 7. v(j tureckie 164*—. Ruble 251*25,
Uspoaoeienie: «iln'.
BeHbi, 1 lutego, (-łiełds ®orenłiaO. 
akcje redjłow* 300*10. Tsw e rak .R k w e  ifi. 
Usposobieni® s^Ir.*.

Giołda zńozow a v
Bfcńape&zt, 1 jttitgc  Fszenka na w .eo.,4 - -  6»’ 44 

J 2’9e; 1 -jen i)» na maj — '— : pieenic* »i pskdpern ik  
10*77 09 10-7S; żyto m  kwiecień 1C0C d 1001* i j i 4  
na październik 9 02 dc 0'i)3; ewte* ft» kwiecień 8 W  
«lo 6 61; owi“S na paid >'ernlk —'— d» —*— ; su tu ry - 
4 za  na  maj 7*k6 Ao 7*27; rzepak ua tiarpłiB 18 00 •* 
14'00. NYsijWtko za 50 kg. _ _ j*

Oferty mierne. ehą> kupna idabaj u-p-WiE ,le 
peełimtiifio.

Cennik Izby handlowe, . przem ysłow ej
w Krakowie,

a 3 Iutero 'goda. 1 w połudaieł 
i  Walały.

Rabie aapierowe  .................
Maiki niemieckie  .....................  116  81

plaufl śą-ają 
w k ti .a a c h  

*250 50 25: Sfe

Franki papierowe 
Dw l d Łieate.' ranków ki w złocie

95 20 
19 0«

II. Ll.ty -aauw ae.
5*,, Lustj su L w n e  prem. tanku hipot. 109 76 
4, ;»*/, List; zastawne Banka błpot. . . »9 —

a • • ■ ** ~
4 " , ', ',  iJ ik j  sostawne Banku krs.ow ejo 100 —
4*/, „ „ „ n 93 30
4 ‘ , L ist; M i  gol. Tow kred. aiem. oieok. 96 60
<V, 41-leta, 86 75 

56-lett, 83 25

*r',

4*‘i

III. Obllpacyr I neżyezbl. 
G aucjisai" abiigaeye pn,p»na€yjB9 . 
l»ay«iika la k o w a  a r. 1698

9 /  — 
» i  25 
90 23 
99 7S 
»3 —

m iasta Lv owa
Obligacje komunalne Banka kiaj 

„ kolejowe . . . . . .
IV. L a s y.

J osy miasto K r a k o w a .........................
V, A k c y «.

Akoye P sa  len kioote saego n t  Lw w w  . 560 —
K Cłstoe. dla u. i p. w Krak. S80 — 

kcjei Lwów-Lzemiowee-Jauj . . 55 > —

117 8» 
93 80
19 15

110 60 
09 78 
94 — 

101 -  
94 2(1 
97 90 
87 76. 
S3 -

98 —
94 26 
91 20 
[00 to  
>4

’0O -  110 —

0*4 —
400 
386 ,,,,

VI. Publiczne zapisy tilsju.
4•/, wspólna renta p a p k r o i r i ..................... a i  30 i i  70
4» > a tre b ra * .........................*4 IfO »4 70t
4% renta koronowa anatreanka . . . .  31 24 W
d°/» • „ węgierska . . . .  91 — 81 80
4•/. „ an*tej«,ka w riocia . . . .  134 W 115 95,
4% ,  węgierska ............................ 110 — ] 10 60

Kursa są notowane bez bieżącego kupenu, k1krj  się 
oblicra jaobno.

N istna Isp azego  m ydła to a le to w e g o  i a k : 
K rajow e M yd ła  p rzetłu szczon e ńygieniczne W . B rach a z  T arn ow a.

szorstkością i pękami a skóry. Niszczy piegi, ^Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni on tiszai 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po k ró tk iu  użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznj m składzie fabrycznym f l fl nr|  ni| |  J | |



Nr. 52. N O W A  F  E  P  O R  M  A,

fm  ttaJMi jtoc, Riflykcli, (rzhśca, iniiawcy
829 3 33

S - . I R O Ł i I K Ę

polecają lekarze, profesorowie z upodobaniem

$  L O  O  S I9 9 -

76 5 7

Ptinwcp w nauce
języka mem bekiego i konwersacyi ndziela m ę­
drcy u F. B. post. rest. E ra k ó w . 1097 1 2

Antoni Kokiwic*
ci k. notaryusz w Sanoku,

poszukuie zaraz, najpóźniej jednak od 
1 maja b. r., k a n d y  J a m  zdolnego 
do sybstytncyi. Zgłoszenia listowne z po­
daniem warunków. 1075 l 3

i mm
adwokat w Wadowicach,

p -szokuje r u t y n o w a n e g o  k o n -  
e y p i t n t a .  1092 1 3

Apteka w Krakowie
przyjmie a s p i r a n t a  f a r m a c y l

w 3 roku zaraz lub pi źniej 
Zgłoszenia listowne pod B .  IS. t  0 & 9  

przyjmuje A dm inistracja „N Reformy11. 
1039 1 3

i l a n c z y c l c i k n
z wyższą m uzyki, językiem iiiem. i francusk. 
z konw»r. oją, poszukuje posady. Z. Z. poste 
restau t" K ra k ó w , za okaz kwitu iaseratowego. 

1090 1 3

Sirolina poprawia apefyt i spiowadzn przeto przybytek wagi ciała. Z powodu jej dobrego emuka dzieci zażywają Sirolinę ehątnie,

Na polecenie lekarskie tólraymiać laiaina w aptekach za K 4*— flaszką.
Żądać wyraźnie Sśroiiny „ISe^tee2 i nie przyjmować bezwarunkowo naśladownictw ani t. zw. przetworów znsięnczych.

Oo sprzedanian
W illa w Czy żyli ach naprzeciw „tary i kol faj owej 
położona składająca się z do ma murowanego, 
dachówką krytego, o 6 pokojacli, z łazienką, 
id - -etom wodociągi om i terasą na ogród. W  po­
kojach posadzki i piece kaflowe, stajnia, szopa 
i egrod owocowy. O n a  35 .1,00 kor. Wiadomość 
w Krakowio, pl. Dominik-liski I, I  p. Ill9 t 1 6

CMOPliC
z ukończoną szkołą wydziałową, lat. lf>, wstąpi 
na praktykj  do przemysłu lub "handlu. W iado­
mość; W Mikulski, Dotuszycc, p. B odn ia . 1096

InImh mrnim kapitału. Technik 
szuka

wspólników do projektowanych swoich interesów. 
W. P. II. poste restante Kraków. 405 10 16

B a r d z o  t a n i?
'taraz do sprzedania schody, kuchnia, brama, 

ortale. — Wiadomość u właściciela, ulica św 
Tomasza DO. ' 797 4 4

00 wynajęcia 1M I
kilka wystaw sklepowych, nadających się na 
obrazy, rzeźny i t. p. róg Szewskiej i Jagiel­
lońskiej. Wiadomoś u właściciela domu, ai 
Sw. Tomasza 20. 798 4 4

l i i ' Wl-rtllfóh1 j§illir@£fIi9£M
Nowe, letnie Larsa przygotowawczo do K g z a ib iu ó w  irw a liS ik a c jJ n y c n  dla

jednorocznej służby wojskowej

(i!iTEU.13EK£irilO?Utflj)
rozpoczynają się w c. k. rządowo upraw Z a k ł a d z i e  l 'O j s k w W ( » - i i a u -  
k o w j i l i  emeryt, majora A. K ttr f ib e ? g e ra  i S .  E/ło&cl&oniegO w Krakowie,

dnia 1 lu te g o  iS o d ,
Z a k ła d  udziela także nauki prywatnej do wszystkich klas S z k ó l ś r e ­

d n ic h  i d o  m a tu ry ,  nauki obcych języków, szermierki i t. d.

P taw szorzgaay Pensionat
pod kierownictwem doświadczonych pedagogów, także dla u c z n ió w  s z k ó ł  

jm ló iiczu y c li i dla p ry w a ty s tó w .
F iu r a  in fo rs n a c y i 52 dla wszelkich spraw wojskowych. — Bliższy h 

wyjaśnień udziela i prospekty wysyła
L y re k c y a  Z a k ła d u

926 5 5 ul. Stachowskiego 1. 15, „W illa W anda11.

M i ! iKKMfa M n
desciuwa, wvrób własny, poleca

A . P I A S E C K I
Fabryka czekolady, Kraków, Floryańeka 
2, Hotel Drezdeński, Długa 12. 807 10 0

sity iorippyc#, i bwiiai,
poleca 121 26 0

najlepsze instrranta 
nrm hrfljobiytn.

Wyłączne zastępstwu fabryk Bii- 
seudwrej-i, Ehrbara, Wirtlia, Ko- 
tyhkwiifza. Zarazem nUjpraKtycz- a 
niejeze krzesła do fortepianów.

D r o s is tB
z akad. wykszt. poszukuj# posady w Ga­
lic ji zaraz. Zgłoszenia E. R. 79 poste 
restante Gniezno (Gnesen) Księstwo 

Poznańskie. i07t i 3

^ S s i a i i y
z trzefli Jan  z czarną kawą [>■• cenie 90 hale­
rzy na u.' jscu i do domów wydaje dom pry- 
warny Szpitalna DD. II piętro." 1087 1 3"

P r o f .  g im n .
przyjmie uczniów szkół średnich na stnn- 
ty e .  R e to iy k u  1. I I  p . 10S4 l  3

od półrocza przyjmę jeszcze na stancyę 
przy ul. Długiej. Zgłoszenia przyjmuje 
Aum. „N. Reformy11 pod 963. 9oJ 5 0

iiiw illlll
poleca swą największą wypoży­
czalnię S iążok na k.iwych i be­

letrystycznych

A. Gumjdewinz - Kraków

Bruku i.
Na prowia |rę  warnnki nader ko­
rzystne. — Katalogi na żądanie.

Tpnie, dobre zegarki.
P raw dziw ie srełu n  zeg&rek rciuontour, ecclio- 
wa..y przez c k  urząd probierczy, z tarczą emalio ./ą, 
w su .'« w k ą  sekundow ą, aa ,.’* ń1 r U i u regu lo-  
* aay B 8*49, z podwójną kopertą K 12-50, s: w nę­
trzem kotwicowym systemu ltoskapla otw arty K !►—. 
Takisam z podwójną kopertą K 13*80. Zegarki damskie 
w  oprawię stalowej K 750, 6 50, 10 —, w prawdziwie 
srebrnej oprawio K 10'50, U ‘50, 13'BO i 14'—, w opra­
wne złotej K 21 50. 28'—, 82'—. Wszystkii zegarki są 
do-Ja&nie p!m ąrjrtięte i Jak n a iń o tła d n ie , o r e -  
'ju iow aae, przeto rzetelno M e ta le  u i«em n. p orę- 
czea ie . N i—na .-yaykaS W ym iana dozw olon a luk  

zwsv>t p i7« ląd iy . 458 3 10

W vsyła za zaliczka pierwsza faoryka zegarów w Briix

im* h s b i a o
c. i k. nadworny dostawca w Briix Nr 1165 (Czechy). 

Przez c. k. rzą<l zaprzysiężony taksator. Odznaczony c. k. auatr. orłem państwa, słotami 
i srebrnemi medalami na wystawach Rok założenia 1887 — Obf:cie ilustr katal -gi główne 

przeszło z 3000 oaortek wysyła się na żądanie każdemu za aarmo opłacony.

Wijfeitse Ssanouiiia liospodyiii!
PTośKę apióbować

m

S l : u  tHk j e d y n y ! 

S z y m o n  M u n k ,  fabryka mydła, Ż j ą i i e c .

ze znakiem - 
ochronnym „

ze znakiem | / n n “ 
ochronnym „SliUu

975 2 50 

Rok zał. 1846.

raszgtg^uśł. a B S H B a B a g i ^ g B a s s ^ B )  ------------------ — —

1083 i 10

W piątek dnia i? iuiê o 1303 r.
o godzinie ll- te j  przed południem ud- 
będzie Się

IDE Wall UWŚBl

Sklep
wraz ze składem zaraz do wynajęcia. 
L'l Stanjy, iśiua 1. 10. loas i 5

Poszukuję na wyjazd do f-osnowca samo­
dzielnego

techniha dentystycznego
Zęłaszać się natychm iast Szpital św. f,azarza 

w Krak-iwie, cliirnrgia Z!3, dentysty Szaten- 
sztaina-. I 086

Z e g n t K i
najdokładniej uregulowane i obcią­
gnięte, z 3 letnicm poręczeniem 

na piśmie wysyła

m u *  n u  i i t u t w

HANNSA KONRAOA
c. i k nadw. dostawcy 

u  Brllx, Nr* 7 1 6  (Czechy)
.Szwajcarski niklowy zegarek K 5, 
budzik K D'90. zegar w a h a a ło w y  
K S ÓO. Katalog główny z 3000 
odbitek na żądanie za darmo opła­
cony. W ysyłka za zaliczką.. Niema 
ryzyka. Wymiana dowolna lub zw rot 
pieniędzy. 318 7 10

w Radomyślu Wielkim.
Sto\tarzv.-./eiiia zarejestrowanego z ogra­
niczoną poreką, w  biurze tegoż T o w a -  

r  z y s t. w a z następującym
Porządkiem dziennym:

1) Zmiana statutu i wybór zastępuj Dy­
rektora;

2) Sprawozdanie Zarządu z czynności 
ności za rok 1908;

?,) Sprawozdanie Komisji Kontrolującej 
i w niosek tejże o udzielenie Zarzą­
dowi absolutw yum  z czynności i ra­
chunków' za rok 1908;

4) Rozdział czy su go zysku z roku 1908;
5) W ybór kom isji kontrolującej na rok

1 9 0 9 ;
6) Uchwala poborów Zarządu na rok 

L909;
7) Wnioski członków;
na które to Zgromadzenie niniejszem 
P. T. Członków zaprasza 

1076 Zarząd.

po-S iukuje do  iu tcro riii d w ó ch  p a n ó w  
s p r y tn y c h "  z n ie n a g a n n ą  p iz e s z ło śc ią  
do b ezzw ło czn eg o  o b ję c ia  po sad .

W a rn n k i :  s t a ła  p łaca , ft u a  p o d ró ż  
d y e ty  i  z w ro t w y d atk ó w  ja k o te ż  oso­
b n a  p ro w iz ja .

Z g ło sz e n ia  z p o d an iem  w ie k u  i c a łe ­
go  ży c io ry su  po d  ad re se m - „ T o w ^ rz y -  
&fwo Uhezpiecieó11, lwów, ulica 
Braierowsiia 8. io&s i a

bardzo gęsto łkanej

23 m dług, 80 cm. szer. w prążki czerwone lub niebieskie 10 K 
18 m. dług'. 116 cm. szer.

za sztukę
tuzin ś c ie r e c z e k  do  s z k la n e k  60x(»u tuzin 
tuzin p r z e ś c i e r a d e ł  bez szwu, tuzin

i wszelkie artykuh na b ie lizn ą  i  poście] wysyła za zaliczką

Tkaltiia lnu i uawefcy
s s : .  tŁs& Km '^.

N ach o d , Cxechy,

po
Także ó kg- paczka sortowunycli resztek, około 40 -45 iu. 

cenie 17 koron: resztki mają 6— 15 m długości. 879 3 s

■L

£ a r z « ą « I c % ^ n i
mleczami ręcznej, la t 29, z ukończonym kursem 
mleczarskim i kilkoletnią praktyką w tym za­
wodzie, poszukuje od 1 marca posady. Obejmie 
mleczarnię połączoną z gospodarstwem. 300 po­
s t ^  restante Rozwadów nad Sanem. 980 C 6

< 4  ciągnienia?}) 
na rok

tytułem  głównych wygranych w

12
Najbliższe 2 ciągnienia już dnia

15 taictjO i 1 nsarja 1909
A nsit. kredyt, lo s  z iem ski

kupon gry iemisyi z r. ISSO.
Włosi i lo s  czerw onego krzyża  
Lot. bazylika
Los Ju ssiv  „D obrego serca 11.
W szystkie 4 losy razem gotówką ukołn 

13S K lub ni
3 9  r a t  m ie s in c z n y c h  p o  4  K.

Natychmiastowe, wyłączne prawo gry 
już po złożeniu pierwsze i raty na prawne 
potwierdzenie kupna. — Zamówienia prze­
kazem pocztowym: 1080 2 9

Wiedeński dom wymiany 
Bobert Reitler, Wiofteft li 

Hauptstra.sie DOb (tylko „Paulanerhoi*).

P a l k Ó j
ładny, Kioneezny; na dvs> osoby, zaraz do wy­
najęcia. Krupnicza 16, TT p. Tamże ouiady ła­
nie i zdrowe. 902 8 6

M ł y n
śratownik, fhhryki OJaytoii Schuttlc- 
wortli, inożo być zustosow-unj' do k a ­
żdego kieiatu  przy młockarui, do mie­
lenia zboża na razówkę i osypkę tanio 
do sprzedania w Piądniku Czerw'onym
N r 36 . 10-56 2 I

trafia farba olejna 
na szltiE Kryszlalou/eir.

k tó r e  S .  Z a h p .  p r z y  u l .  F l o r y a n s h i e j  
L 31 W E r a b o w i e ,  d o s ta w c a  z w ią z k u  
c k . u rzo łtn ik ó w  p a ń s tw ., w i-k o n u je  cle- 
g a tio k o  i s z y b k o  w  o p ra w ie  m e ta lo w e j, 
s r e b rn e j  i z ło te j, ja k o to :  w e w isio i'k ac li, 
s z p iłk a c b . b la s z k a c h , m edalon ikacP i.3łaiV 
c u sz k a c b  i sp in k a c li po n a d e r  n is k ic h  
c e n a c h . 1170 o -

Pomocnik
z. działu korzennego z kilkuletnią pra 
k tyką i dobrem pismem znajdzie umie­
szczenie zaraz lub od 1 marca b, r. 
H . F r i i s c h ,  dom handlowjg K r a -  

K ^ W . 1088 1 Q

załozony w r. 1844, dobrze idącję jest 
do sprzeuania wraz z budynnami poło- 
żonemi na realności przy ul. Nowej w 
Jaśle (drugi nom od Rynku). Bliższej 
wiadomości udzieli Eleonora Matusze­
wska w Jaśle. 1079 1 3

Ęucharz
Bdolny, poszukuje posady i poleca się na wie­
czorki prywatne za umiarkowanem wynagro­
dzeniom. Jozef ząb iu , Kraków, ulica l''eh- 
cyanck 1, 5. 1062 1 3

• l l e g f f l l  i !
Stosownie do uchwały komitetu W. 

Pań na redutę prasy, różne fraki ko­
lorowe wykonywa po cenach niskich.

P i o t r  Górka
1091 1 4 krawiec, F lo r y a ń s k a  5 2 .

UvV3&a: Ubranie takie można oglądać 
ua wystawie obok sklepu p. Satale- 
ckiego wykonane n powyższej finny.

Do (oynoictiti ™rnz
2  sk lepy razem lab osobno na celt prze­
mysłowe lub biuro przy ul. Swoboda „ S z a ­

r o t k a 11.  989 4 G

U e z i s i a
szkół średnich przyjmie na stancy© profesor 
dośw., mieszkający w pobl. szkól realnych i 
gimn. III. Pomoc naukowa w domu. ,,Upieką11 
poste rost. Kraków, za okaz. kw itu 1036 2 4

1 I l i
za Krakowem wraz z przynależncm do 
nich prawem projiinacyjnem. ładnemi bu­
dynkami przemysłowomi i gospodarcze- 
mi, tudzież 5 mórg pola omego z powodu 
słabości właściciela, razem lub oddziel­
nie do sprzedania. Obecny właściciel 
prowadzi powyższe interesy przeszło 35 
lat. Zgłoszenia pod A. K. C. poste re­
stante' Kraków. 1015 3 3

9o unpnajęCia
od lutego 3  pokoje, kuchnia, łazienka, 
(dek tryk a etc. Swoboda „Oset11. 990 r> 6

P ś s t r s e l M s a
do domu prywatnego w Krakowie od 
l  marca gospodyni samodzielna, umie­
ją  w* dobize gotować, panna lub wdowa 
bezdzietna. Zgłoszenia pod: P. Sto. R. 
poste restante Kraków. 1019 3 a

La sprzatanla
siedni parcel budowlanych w Prądniku Czer­
wonym 7)rzy ul. Morgensterna (na t. zw. Mor- 
gi-nsternówce) po iimiarkowanyib cenach. — 
Bliższa wiadomofć w kanc daryi adwokata Dra 
flsesznaka ?eH kJa w Krakowie, ul. F lorrańska 
1. 3, II piętro, 1021" 8 5

umrblowauj-, z opalem, światłem i fisłn- 
gą. do wynajęcia zaraz przj ul. (.1 ła ­
bowskiego ,10.1111. front, drzwi ua prawo. 

1018 2 3

Rioloią, d\\'U|iięłi'ow;K nużą

kamienice
w bardzo dobł jm stanie nabyć można 
za dopłatą 20.000 do długu hipoteczne­
go. Karol Łuczko w Podgurzu. 1028

. ii. 1 pielili
ma do sprzedania:

1) 1 majątek ziemski 350 morgów .pól 
1 łąk w powiecie Dąbrowa.

2) 1 maiateK ziemski 126 morgów pól, 
łąk i lasu w powiecie Wieliczka.

3) pod Krakowem przy szosie pola orne 
i łąki we większych i ninwjszyeh par­
celach na długolcdnią spłatę.

4) 3 nowe kamienice czynszowe w K ra­
kowie. 1041 2 O

Przyjmuje v szolkio zamówienia na bale, 
bankiety, zebrania towarz-, skie itp., po­
dając z gustem i smakiem (czego dowo­
dom kilKakr itn" odznacz, firmy najwyż- 
szomi nagrodami i hczuemi uznamami)

.. AKSilAHH
Kraków Floryańska 31.

(C eny  n a jn iż s z e ) .  25-2 8 O

Ptzęjnuile no ouiady
i kolaryo, wuowa inteligentna, przy ul Refor­
mackiej 7, paner, trzecie drzwb J026 2 2

IHlońy człowiek
■ z praktyka gospodarską poszukują jakiegokol- 
witli zajęcia. -,ZJolny 25“ poste rest. Kraków, 
za okazaniem kw itu inser. 1077 2 8

Biegły, dobrze polecony

młodszy ma$łsfer farmacyi
ząajdzie od 1 lub 15 marca posadę w 
aptece „Rod Koroną11 w Podgórzu.

1029 3 3

adwkatSurop
w tiomm Sącth

przyjmie zaraz r u l y n  o w ą  f i c g  o  
■ k u n c ^ h i f e i i t a .  ioai 2 3

Hlowec
34 lat-, żonaty, bczdzioiny, z kaucya, pragnie 
przyjąć posadę magazyniera lnb kierownika. 

Świadectwa i rekomendacye dobre. 
Zgłoozenia przyj In uje Administracya rN. Re­

formy1' pud N. P . 14-35. ■ 1035 2 3

a s iEwig Et mm
nowo wybudowane, lf  pietrowe, blisko rogatki, 
z przyszłoicią,. na dogodnych warunkach do 
sprzedania lub zamiany Zgłoszenia listowno 
przyjmuje Administr. ,.N. Reformy11 pod 1037 . 

1087 9 10

h niiejszmn pozwalam sobie zawiado­
mić w s/y-tkich P. T. interesowanych, 
że p. Karol Nowakiewicz w Jirm.e mo­
jej już nie pracuje, i że za interesa 
zrobione przez lego Rana żadnej odpo­
wiedzialności nip przyjmuję.

AieKsanfigr Czerwińsk!
loto d 2 dom handlowo - komisowy 

Kraków, Zielona 7.

PflnłOinD' ItandllKay
z handlu artykułów religijnych znajdzie 
zaraz umieszuzenic. Zgłosz. „Pomocnik 
hanalowy11 jm st rest Kraków. 1042 2 6

ł! H iU tA M  póóróżnjącycti. sumieunych 
H J j U l l l w  i Iiczciu-J cb (także i ko­
biety), za złożeniem mulej kaucyi na 
w zo n , ] Kisz u kuję do zbierania zamówień 
na wspaniało przedmioty treści religij­
nej. Wszelkie, ułatwienia w pracy. W y­
soki dochód z a p e w n io n y . —  Zgłoszenia: 
M. Huza, iaro&ław , toaa 2 3

Sześć fafea
kanapa, łóżko, biurko, dzieła treści naukowej 
i literackiej zaraz dn -pszedani*. Starowiślna 

19, II piętro, 1016

Przyjemne i iuch» 
palenie, przeto w 
czystości i smaku 

nieprześcignione.

Do nabycia przez

H A N N S

FAJKI
z nrzetaa Bruyern,
p ized n i lebrykat z pra­
w d ziw ego  u iezriszc ta l. 
ncfW Jrzew a Lruyćra.
Gładka główka z wygiętym 
odlew, z Lniyora, cybaoh 
w i niowy z astnikicm zro  
?u i trestką  z iedwabin, 
około 21 era. ałnga K. 1*50 
'Cakasama fajka jednak z 
rzezbicną n«oko;o qlónka 
-  drzewa Bmydra K |'8 
fajffiększy wybói przyrzą­

dów dla palm sy znaleić 
można w mym katalogu, 
który rozsyła się darmo 

i ostatnie, 
firnie c, i L  nadw. dost.

K O N R A D
Dom rozsylkowy w B.iix Nr, 416 (Czecty)

Proszę we własnym interesie ze.żidać mog 
bogato ilustr. eolskiego katalogu z przeszł 
8000 odbitkami darmo i oplatnie, 453 2

Bólów iitałeiye jedwabno, gazy, tiule i suknie odpasowane. = — - = =  
Koronkb wstążki, kwiaty, waehlarze. rękawiczki, pończochy, 

żaboty, rysze, boa, narzutki, szale gazowe, jedwabne i fantazyjne, 
kapelusze weselne, welony ślubne i rairty polecają w wielldm 
wyborze i najtaniej = = = = = -= -̂ .-^- —------

1 1 ilsa
m k m w ,  U N I A  4 1 . 704 7 10

Z Drukam i Literackiej w Krakowie; ul. Jagiellońska 10 ltządca drukarni L .  K . Górski.


